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Największy z kontraktów na MTP

Transakcja „Mefalexporłu" 
z radzieckimi partnerami

10 bm „,Metalexport” podpisał z Radzieckim Przedsiębior­
stwem Handlu Zagraniczengo „Stankoimport” największy 
z dotychczas zawartych na Międzynarodowych Targach Po­
znańskich kontraktów eksportowo-importowych.

Poznań, piątek 11 czerwca 1976

TRZECIEGO DNIA WIZYTY E. GIERKA w RFN

Helmutem Schmid-

Cena 50 gr 
0 Wyd. A

W centrum uwagi - kooperacja
i współpraca gospodarcza z Polskę

Spotkania i rozmowy w Duesseldorfie oraz Linzu
Dominującym tematem trzeciego dnia wizyty I Sekretarza 

KC PZPR w Republice I edralnej Niemiec była problema­
tyka gospodarcza Tegu dnia witany serdecznie przez zało-' 
gę I Sekretarz KC PZPR odwiedził kopalnię węgla 
„Rheinpreussen’ w Moers wziął udział w spotkaniu 
i przedstawicielami przemysłu RFN w Duesseldorfie, 
spotkał się z działaczami związków zawodowych RFN, 
a także złożył wizytę premierowi Nadrenii — Palatynatu
w Linzu. W godzinach 
Edward Gierek wydał 
Schmidta
Program trzeciego dnia

wieczornych I sekretarz KC PZPR 
obiad na cześć kanclerza Helmuta

kopalni oraz warunkami ży­
cia załogi.

I Sekretarz KC PZPR w to 
warzystwie Kanclerza RFN 
wysiadają z windy i udają się 
na krótkie spotkanie z zało­
gą.

Po pożegnaniu z kanclerzem
RFN

roz
poczęła wizyta w niewielkim 
miasteczku Moers i znajdują­
cej się tam kopalni węgla ka 
miennego ..Rheinpreussen”.

Przybywających na teren 
kopalni Edwarda Gierka i 
Helmuta Schmidta wita or_ 
kiestra górnicza. Przewodni­
czący koncernu Ruhrkohle 
A.G. dr Karlheinz Bund, dy­
rektor kopalni H. Boldt oraz 
przewodniczącv Związku Za-

wodowego Górników — Adolf 
Schmidt wyrażają satysfakcję 
z możliwości podejmowania
przywódcy Polski 
kbpalni.

Po wysłuchaniu 
formacji na temat 
palni oraz stanu

na terenie

krótkiej in 
historii ko 
górnictwa

węglowego RFN. goście pro­
szeni są o odwiedzenie jed­
nego z przodków górniczych. 
Edward Gierek żywo interesu 
je się problemami pracy w

W Poznaniu

Oficjalne otwarcie elektronicznej
centrali telefonicznej

Pierwsza w Polsce elektroniczna centrala telefoniczna 
w poznańskiej dzielnicy Winogrady, została oficjalnie prze­
kazana do eksploatacji. Z tej okazji do gmachu centrali 
Przybyli: minister łączności Edward Kowalczyk oraz gos­
podarze województwa poznańskiego i Poznania z I sekre­
tarzem KW PZPR Jerzym Zasadą i wojewodą Stanisławem 
Gołasiem.

tern, Edward Gierek udał się 
śmigłowcem do stolicy. Nadre 
nii Północnej — Duesseldor- 
fu. Miasto jest siedzibą głów­
nych firm orzemysłowych, 
banków i organizacji gospo­
darczych RFN.

Problemy współpracy i ko­
operacji między przemysłem 
RFN i wysoko rozwiniętą gos­
podarką Polski znalazły się 
też w centrum uwagi spotka­
nia I Sekretarza KC PZPR z 
ok. 30-osobową grupą czoło- 
wych przemysłowców zachod- 
nioniemieckich. Gospodarzem 
spotkania był Związek Izb 
Przemysłowo - Handlowych 
PFN z przewodniczącym Wol­
fem von Ameróngen na czele, 
który jest zarazem przewodni 
czącym Komisji Przemysłow­
ców Zachodnioniemieckich d.s. 
Handlu ze Wschodem.

Na spotkaniu tym reprezen 
towane były czołowe koncerny 
RFN oraz czołowe banki za- 
chodnioniemieckie.

Podczas spotkania Edward 
Gierek przedstawił reprezen­
tantom kół gospodarczych RFN 
niektóre problemy związane z 
możliwością rozwoju stosun­
ków między Polską i RFN.

Za jeden z niezmiernie waż-

nych elementów procesu nor­
malizacji całokształtu stosun­
ków między naszymi krajami 
uważamy zintensyfikowanie 
wzajemnej współpracy gospo­
darczej i naukowo-technicznej 
— stwierdził E. Gierk na 
spotkaniu z przemysłowcami. 
— Sądzimy, że utrwalenie i 
rozwój tej współpracy mogą 
być dla obu krajów korzystne 
— nie tylko ze względów eko­
nomicznych, ale także z punk 
tu widzenia całokształtu sto­
sunków międzynarodowych, 
wzbogacania procesu odpręże­
nia.

RFN jest od wielu już lat 
jednym z głównych partnerów 
handlowych Polski wśród kra 
jów zachodnich. Ważnym czyn 
niklem pobudzającym dalszy 
rozwój wzajemnych stosun­
ków może być już znaczny i 
dynamicznie rozwijający się 
potencjał naszej gospodarki.

Dokończenie na str. 2

W ramach tej
dostarczymy do ZSRR 100 ma­
szyn do obróbki zestawów ko­
łowych, różnego rodzaju auto­
matyki rewolwerówki do spe­
cjalistycznej obróbki metali, 
tokarki uniwersalne., szlifierki, 
precyzyjne uchwyty tokarskie 
(13 000 sztuk) oraz narzędzia 
skrawające i pomiarowe.

Ze Związku Radzieckiego 
otrzymamy natomiast m. in. 
obrabiarki specjalne i uniwer­
salne do obróbki plastycznej, 
które będą przeznaczone dla 
obiektów przemysłowych o prio 
rytetowym zna żeni” dla na-

transakcji Wystawcy szwedzcy wystawiają
przede wszystkim urządzenia dla 
przemysłu ciężkiego. W ekspezy 
cji znaleźć można jednak i mniej 
sze aparaty, służące m. in. do u- 
trzymywania czystości. Przy porno 
cy tego oto niewielkiego urządzę 
nia można umyć zarówno samo­
chód jak i halę fabryczną, szpital 
czy dworzec kolejowy. Ten apa­
rat zdał w Polsce egzamin praca 
jąc na Dworcu Centralnym w 

Warszawie.
Fot. — H. Kamza

Posiedzenie Rady Państwa

szej gospodarki, takich np. jak 
Huta „Katowice", zakłady „Ur­
sus”. FSO w Warszawie, FSC 
Lublin i Starachowice, Huta 
„Stalowa Wola” i im. Nowotki.

Prawne umacnianie
i ochrona rodziny

10 bm. odbyło się w Belwederze posiedzenie Rady Pań­
stwa. Rozpatrzono informację prokuratora generalnego o dzia 
łalności Prokuratury PRL na rzecz umacniania i ochrony 
rodziny.

Wartość transakcji wynosi
30 min zł dewizowych.

ok.

w

POLSKI PRZEMYSŁ 
STOCZNIOWY 

ŚWIATOWEJ CZOŁÓWCE

Meldunek 0 zakończeniu 
realizacji zadania inwestycyj­
nego. którym był sam budy­
nek, centrala elektroniczna na 
<500 numerów i sieć kablowa, 
złożył dyrektor Okręgu Pocz­
ty i Telekomunikacji w Pozna 
nńj, Antoni Karwacki. Pod­
kreślił on również wysiłek 
ratyg różnych przedsiębiorstw 
' służb inwestycyjnych, dzię­
ki czemu mimo trudności zwią 
zsnych z wprowadzaniem ' do 
użytku tak nowoczesnych i 
Unikatowych urządzeń, termin 
oddania obiektu nawet przy­
spieszono.

W trakcie spotkania w gma 
chu nowej centrali 17 osób 
udekorowanych zostało odzn-a 
*ami ..Zasłużony Pracownik 
Możności”. 10 odznakami ,.Za 
Zasługi dla Rozwoju Woje­
wództwa Poznańskiego” zaś 
h — Honorową Odznaką Mia

Poznania. Ponadto odzna- 
„Za Zasługi dla Rozwoju 

Województwa Poznańskiego”

otrzymał Minister Łączności 
zaś Honorową Odznakę Mia­
sta Poznania wiceminister 
tego resortu Stanisław Wy- 
łupek. Na ręce dyrektora 
OPiT w Poznaniu, A. Karwac­
kiego, minister przekazał dy­
plom uznania dla Okręgu za 
zajęcie II miejsca we współ­
zawodnictwie ogólnopolskim 
w 1975 roku.

Na zakończenie głos zabrał 
wojewoda poznański. Podzię­
kować on władzom central­
nym za pomoc w realizacji tak 
ważnej dla Poznania inwesty 
cji, a wszystkim wykonawcom 
za wyniki ich pracy.

Wczoraj w Poznaniu odbyło się 
środowiskowe spotkanie technicz 
ne, w czasie którego m. in. wy­
stąpił minister E. Kowalczyk. Wy 
głosił on referat na temat teleko 
munikacji i informacji, (s)

Przed posiedzeniem 
partii komunistycznych 
i robotniczych Europy

10 bm. rozpoczęło się w Ber 
liinie posiedzenie komisji re­
dakcyjnej, powołanej dla przy 
gotowania Konferencji Komu-
nistycznych Robotniczych
Partii Europy, uzgodnione w 
maju br. przez partie uczestni 
czące w tych przygotowaniach. 
W posiedzeniu uczestniczą de­
legacje 28 partii, w tym dele­
gacja PZPR z sekretarzami 
KC Ryszardem Frelkiem i An 
drzejem Werblanem. (PAP)

Przyjmując informację dc 
wiadomości Rada Państwa wy 
raziła się z uznaniem o kon­
sekwentnym dążeniu prokura­
tury do zwiększenia skutecz­
ności środków zapobiegaw­
czych służących ochronie rodzi 
ny i młodzieży. Przedsięwzię­
cia profilaktyczne w tym zakre 
sie prokuratura rozwijała w 
ścisłym współdziałaniu z zain 
teresowanymi organizacjami i 
instytucjami państwowymi. Wy 
miernym efektem działalności 
profilaktycznej jest systematy­
czny spadek przestępstw prze­
ciwko rodzinie.

Ponadto *Rada Państwa:
0 ratyfikowała umowę z 

rządem Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej, o uniknię­
ciu podwójnego opodatkowania 
oraz konwencje międzynarodo 
we dotyczące immunitetu stat

ków państwowych i pomierza- 
nia pojemności statków;
0 mianowała ambasadorem 

nadzwyczajnym i pełnomoc­
nym Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej w Arabskiej Republi 
ce Egiptu Stanisława Turbań- 
skiego oraz w Unii Birmań­
skiej Stanisława Gugułę. Funk 
cję tę będzie on pełnił obok 
stanowiska ambasadora nad­
zwyczajnego i pełnomocnego 
PRL w Bangladeskiej Republi 
ce Ludowej, na które został 
mianowany 18 września 1975 r.;

0 powołała 16 osób na sta­
nowiska sędziów w sądach wo 
jewódzkich, 5 osób — w okrę­
gowych sądach pracy i ubez­
pieczeń społecznych oraz 97 
osób — w sądach rejonowych;

0 rozpatrzyła informację o 
realizacji przepisów w sprawie

• Dokończenie na str. 2

Jeśli wymieniać polskie spe­
cjalności eksportowe, znajdzie 
się wśród nich przemysł okrę­
towy, który mimo obserwowa­
nego kryzysu w światowym 
budownictwie okrętowym u- 
trzymuje czołowe miejsce 
wśród producentów środków 
transportu morskiego.

Specjalistyczna angielska ga­
zeta „Lloyd’s List” z uznaniem 
podkreśla, że w sytuacji, w któ­
rej stocznie światowe walczą o 
utrzymanie pełnego zatrudnię, 
nia, polskie stocznie rozwijają 
eksport; w ubiegłym roku zbu-

Dokończenie na str. 4

Kolejna inicjatywa 
państw socjalistycznych 

w Wiedniu

Spotkanie L Breżniewa 
: z I. Gandhi

. y czwartek, na Kremlu od- 
™ się spotkanie sekretarza 
palnego KC KPZR. Leoni- 

a Breżniewa i premiera In- 
. > Pani Indiry Ga>ndhi. Prze- 

ono w przyjaznej, ser- 
Znęj atmosferze. Omówiono 

dwustronne sto- 
Lj1 dziecko - indyjskie, a 

najważniejsze problemy 
pr'j ^^{odowe stanowiące 

wzajemnego zainte- 
‘Wania.

ki oTrCr lndii pani Indira Gand 
doktorat honoris

5.lotB dni*'’6™’' Nank ZSRR. Dy- 
'■''ndhi , rski wręczono Indirze 
ł’<l,l(aniaV Czwarte^ w czasie je.i 

Moskwie, '(pap) mi radzieckimi

Protest rządu NRD
Z upoważnienia rządu NRD, kie 

równik stałego przedstawicielstwa 
tego kraju w RFN, ambasador M. 
Kohl złożył 10 bm. w Federalnym 
Urzędzie Kanclerskim w Bonn 
ostry protest przeciw zwolnieniu z 
aresztu dwukrotnego mordercy, 
W. Weinholda, powołując się na 
przekazaną oficjalnie prośbę pro­
kuratora generalnego NRD o eks­
tradycję W. Weinholda, ponownie 
z naciskiem zażądał przekazania 
przestępcy do dyspozycji władz 
NRD. Karany już kilkakrotnie W. 
Weinhold dopuścił się 19 grudnia 
1975 r. poważnej prowokacji gra­
nicznej i zamordował dwóch żoł­
nierzy wojsk ochrony pogranicza 
NRD.

Powódź w Jugosławii
Gwałtowna powódź, która na­

wiedziła Jugosławię, wyrządziła ol 
brzymie szkody. Nie dokonano je­
szcze bilansu strat, ale z pewno­
ścią wyniosą one przeszło miliard 
dinarów. 35 000 osób pozostaje bez 
dachu nad głową. Zanotowano trzy 
ofiary śmiertelne. Olbrzymie szko 
dy wyrządziła powódź w rolnic­
twie. Nadal sparaliżowana jest ko 
munikacja z Niszem, Skopje i kil 
ku innymi miastami. Po nadzwy­
czajnym posiedzeniu rządu Repu­
bliki Serbii postanowiono przeka­
zać na pomoc powodzianom 10 
min dinarów. Stawia się miastecz­
ka z namiotów. Dowozi wodę i 
żywność, przeprowadza masowe 
szczepienia.

wienia i Rolnictwa NZ, podczas 
którego uchwalony ma być statut 
międzynarodowego funduszu roz­
woju rolnictwa o kapitale 1 miliar 
da dolarów. Celem tego fundu­
szu jest udzielanie pożyczek kra­
jom rozwijającym się pragnącym 
produkować więcej żywności. Ob­
rady potrwają dwa dni.

Han, oświadczył, iż władze amery 
kańskie ograniczają słuszne prawa 
komunistów i utrudniają udział 
kandydatów KP USA w kampanii 
przedwyborczej.

Odznaczenie misjonarza

K. Waldheim w Rzymie
Do Rzymu przybył w czwartek 

rano sekretarz generalny ONZ, 
K. Waldheim, aby przewodniczyć 
posiedzeniu Organizacji d.s. Wyży

W ambasadzie PRL w Tokio od 
była się dekoracja złotą odznaką 
Orderu Zasługi Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej sędziwego misjo 
narza W. Żebrowskiego za popula 
ryzację imienia Polski wśród ja­
pońskiego społeczeństwa. W uzna­
niu tych zasług otrzymał już jed­
no z najwyższych odznaczeń japoń 
skich — Order Świętego Skarbu.

Wyroki śmierci w Irlandii
Specjalny trybunał w Dublinie 

do sądzenia terrorystów skazał na 
karę śmierci przez powieszenie pa 
rę małżeńską, 25-letniege niepracu 
jącego N. Murraya i jego 27-letnią 
żonę — Marię, za zamordowanie 
policjanta podczas napadu na 
bank w zeszłym roku. Wyrok ma 
być wykonany 9 lipca br. Są to 
pierwsi skazani od 1954 roku, któ­
rzy mają być powieszeni w Repu­
blice Irlandzkiej.

W Wiedniu, w czwartek, 10 
czerwca br„ odbyło się pod 
przewodnictwem przedstawi­
ciela NRD, amb. Ingo Oesera, 
kolejne 105 posiedzenie pienar 
ne uczestników rokowań w 
sprawie wzajemnej redukcji sił 
zbrojnych i zbrojeń w Europie 
środkowej.

Oświadczenie G. Halla
Kandydat Komunistyewiej Partii 

UjA na stanowisko prezydenta, G.

W czasie posiedzenia przed­
stawiciel ZSRR, amb. Oleg 
Chlestow, w imieniu delegacji 
Czechosłowacji, NRD, Polski, 
i ZSRR przedstawił uzupełnię 
nie do przedłożonych wcześ­
niej propozycji państw socja­
listycznych dotyczących reduk 
cji sił zbrojnych i zbrojeń w 
Europie środkowej. Celem tej 
ncwej, ważnej inicjatywy, jak 
oznajmił rzecznik delegacji ra 
dzieckiej, jest przyczynienie 
się do konkretyzacji rokowań 
w Wiedniu i rozwiązania pro­
blemu redukcji wojsk w tym 
re-jonie, przy ścisłym przestrze 
ganiu zasady nieprzynoszenia 
uszczerbku bezpieczeństwu 
stron przyszłego porozumienia.

PAP



Z ufnością, a nawet optymizmem Mimo okresu wakacyjnego

spoglądamy w przyszłość
Skrót wystąpienia H. Schmidta

Pańska wizyta w Bonn, zbli 
ża się ku końcowi. Z dużym
osobistym zadowoleniem

konał się od tego czasu w na­
szych stosunkach.

Skrót wystąpienia E. Gierka

Za wcześnie jeszcze na bi­
lans wyników obecnego nasze

Rytmiczna praca
w zakładach Wielkopolski

stwierdzam, że jutro przed po 
łudniem będziemy mogli do­
konać bardzo pozytywnego bi 
lansu tej wizyty. Pański po­
byt w RFN umożliwił nam 
omówienie wszystkich istot­
nych spraw interesujących 
oba nasze kraje, jak również 
ważnych spraw z zakresu po­
lityki międzynarodowej. Mo­
gliśmy wyjaśnić liczne punk­
ty i osiągnąć zbliżenie w spra 
wach, które Dozostają jeszcze 
otwarte. Stało się to możliwe 
dzięki szczerej i owocnej at­
mosferze. jaka panowała pod­
czas naszych rozmów. Wyczu­
wało się, że wzajemno zaufa­
nie, które było decydującym 
elementem naszego porozumie 
nia w Helsinkach, zwiększyło 
się jeszcze bardziej w wyniku 
korzystnego rozwoju, jaki do-

Akty winy udział opinii pu­
blicznej w dalszyn) kształto­
waniu stosunków niemiecko- 
polskich jest konieczny, po­
nieważ upragnione przez nas 
przezwyciężenie przeszłości i 
zapewnienie przyszłej współ­
pracy wymaga woli narodów. 
W tym sensie dużego znacze­
nia nabierają spotkania mię­
dzy młodymi ludźmi. Dlatego 
cieszę się. że również w tej 
sprawie możemy stwierdzić 
zgodność poglądów, a miano­
wicie, że chcemy szczególną 
uwagę poświęcić popieraniu 
wymiany młodzieżowej.

Dziękuję panu, panie pier­
wszy sekretarzu, za dzisiejszą
gościnność wznoszę toast
za szczęśliwą przyszłość Pol­
ski w pokojowej Europie i za 
owocną współpracę między 
naszymi państwami i naszymi 
narodami. CPAP)

go 
E.

spotkania stwierdził
Gierek zwracając się do

kanclerza Schmidta jego
współpracowników. Niemniej, 

| już dzisiaj możemy zdecydo­
wanie stwierdzić, że okazało 

| się o-no nie tylko potrzebne 
— w co zresztą nie wątpiliś-

I my — al« i owocne.
1 Z głębokim przekonaniem 

o słuszności obranej drogi, ze 
świadomością doniosłego zna, 

. czenia ustaleń, jakie wspólnie - 
' wypracowujemy, mogliśmy w 
, atmosferze szczerości, w spo­
sób rzeczowy i konkretny omó

। wić wszystkie istotne zagad­
nienia, od których zależy kon

। solidacja dotychczasowych na­
szych wysiłków oraz dalszy

। postęp na drodze do pełnej 
normalizacji i wszechstronne

| go rozwoju stosunków między 
Polską Rzecząpospolitą Ludo-

| wą a Republiką Federalną Nie 
mieć.

W centrum uwagi - kooperacja
i współpraca gospodarcza z Polskę

Dokończenie ze str. 1

Polska jest zainteresowana 
importem z RFN‘wielu rodza­
jów maszyn i urządzeń, a tak­
że importem wielu surowców 
i dóbr konsumpcyjnych, na 
które zapotrzebowanie szybko 
wzrasta.

Nasze stosunki gospodarcze 
w ostatnich latach poważnie 
wzrosły,.są jednak jeszcze da­
lekie od poziomu odpowiadają 
cego wysokiemu tempu wzro­
stu gospodarczego Polski oraz 
możliwościom gospodarki RFN. 
Oceniamy, że nasze wzajemne 
obroty, wynoszące w roku u- 
biegłym ok. 4 mld marek mo­
głyby wzrosnąć w pięcioleciu 
np. do 7 mld marek.

Zależy to jednak nie tylko 
od rosnącej chłonności naszego 
rynku. Z Republiką Federalną 
Niemiec, Polska nie ma zbi­
lansowanych obrotów. Z tego 
względu uważamy za niezbęd­
ne znaczne zwiększenie nasze­
go eksportu na rynek RFN. 
Oczekujemy zatem w tej dzie­
dzinie zarówno bardziej aktyw 
nego i skutecznego współdzia­
łania kół gospodarczych,, jak i 
poparcia ze strony władz pań 
stwowych.

Zamierzamy, rozwijając na­
szą gospodarkę, nadal wyko­
rzystywać również kredyty. 
Będziemy je przeznaczali — 
tak jak dotychczas —• nie na 
potrzeby bieżącej konsumpcji, 
ale na dalszy rozwój przemy­
słu, zapewniając szczególnie 
wzrost tych branż, które po 
wybudowaniu obiektów i uru­
chomieniu produkcji umożli­
wią nie tylko spłatę kredy­
tów, ale także w przyszłości 
wpłyną na zrównoważenie bi­
lansu naszych obrotów i stwo 
rzą warunki dla rozwijania dal 
szego importu.

W międzynarodowych powią 
zaniach Polski wiodąca rola 
przypada współpracy ze Zwią-
zkiem Radzieckim innymi
krajami RWPG. Jesteśmy rze­
cznikami; gospodarczej integra 
cji krajów RWPG i uczestni­
czymy aktywnie w wypraco­
wywaniu jej form i metod. Jed 
nakże obok tego przywiązuje-

Zachmurzenie umiarkowane o- 
kresami duże i miejscami możli- 
yrość wystąpienia opadów prze­
lotnych i burz. Temperatura mak 
symalna Ifi st. na wschodzie do 
?0 w cemtriiim i 22 st. na zacho- 
<hde. Wiatry słabe i umiarkowane 
zmienne.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Andrzej Skrzypczak.

my dużą wagę do rozszerzania 
i pogłębiania naszych stosun­
ków gospodarczych z wysoko 
rozwiniętymi krajami zachod­
nimi oraz rozwijającymi się. 
Rozwój współpracy gospodar­
czej traktujemy bowiem jako 
jeden z podstawowych ele­
mentów materializacji idei 
odprężenia między Wschodem 
i Zachodem.

Na zakończenie, pragnąłbym 
podkreślić raz jeszcze, że w.y 
mianę i współpracę gospodar­
czą między naszymi krajami 
traktujemy jako istotny ele­
ment procesu normalizacji 
wzajemnych stosunków.

Wskazując na znaczny, po­
nad 3-krotny wzrost obrotów 
handlowych Polski z RFN, u- 
zyskany w okresie os-tatniego 
pięciolecia, przedstawiciele za- 
chodnioniemieckiego przemy­

słu żywo interesowali się moż 
liwościami pogłębienia i roz­
szerzenia różnorodnych form 
w-spółpracy gospodarczej z 
Polską.

W czasie spotkania podpisa­
no porozumienie o współpracy . 
między Polską Izbą Handlu 
Zagranicznego a Komisją d.s. 
Handlu ze Wschodem Republi­
ki Federalnej Niemiec.

W imieniu PIHZ umowę pod 
pisał prezes Włodzimierz Wiś­
niewski, ze strony zachodnio- 
niemieckiej — Wolf won Ame- 
rongen.

Następnie w siedzibie Cen­
trali Zwuązków Zawodowych 
DBG I sekretarz KC PZPR 
spotkał się z kierownictwem 
z ac h odnio n iem i ec k ic h z wi ą z- 
ków zawodowych, na czele z 
przewodniczącym DGB — 
Hansem Oskarem Vetterem.

Kontakty między związków 
rami obu państw istnieją .od 
6 lat. Poparcie udzielone przez 
związki zawodowe RFN ode­
grały niemałą rolę w stworze 
ni-u klimatu sprzyjającego nor 
malizacji stosunków i ratyfi­
kacji układów z grudnia 1970 
roku.

W czasie spotkania oińówio 
no stan i perspektywy współ­
pracy związkowców Polski i 
RFN.

Przewodniczący Vetter na­
zwał „dobrym fundamentem” 
to, c0 uczyniono dotychczas 
dla rozwoju stosunków między 
obu krajami. Wizyta I Sekre­
tarza — powiedział Vetter — 
jest oznaką dalszego postępu 
osiągniętego na tej drodze.

Przechodząc do omówienia 
kontaktów międzyzwiązko­
wych przewodniczący DGB 
opowiedział się za ich umac­
nianiem.

Edward Gierek odpowiada­
jąc na to wystąpienie wyraził 
podziękowanie związkom za­
wodowym RFN za ich aktyw 
ne angażowanie się na rzecz 
ratyfikacji umów z Polską i 
za ich wkład w dzieło pogłę­
biania procesu normalizacji. 
Wskazał na duże możliwości 
ruchu związkowego w tej spra 
wie.

N astępn y punkt podró ży: 
Linz n/Renem, miasto w Na­
drenii — Palatynacie.

W imieniu gospodarzy kra­
ju i miasta Edwarda Gierka 
i jego małżonkę witał premier 
Nadrenii — Palatynatu. prze-

Niezwykle szeroki jest wa­
chlarz owych zagadnień zło­
żonych i częstokroć niełat­
wych problemów one dotyczą.

Jeżeli mimo całej złożonoś­
ci stojących orzed nami za­
dań z ufnością, a nawet z opty 
mianem spoglądamy w przy­
szłość. to dzieje się tak z kil­
ku przynajmniej istotnych 
względów.

Po pierwsze, w okresie mi­
nionych lat stworzyliśmy 
wspólnym wysiłkiem odpo­
wiednie. dobre ramy politycz 
ne i prawne, w których sto­
sunki między Polską a RFN 
mogą należycie się rozwijać. 
Przyjęliśmy prawidłowy kurs, 
który powinien ułatwiać stop 
niowe rozwiązywanie wszel­
kich, również trudnych z-agad 
nień.

Po drugie, zwłaszcza do­
świadczenia ostatnich mie­
sięcy dowodnie wykazały., iż 
polityka ta cieszy się coraz 
większym poparciem szerokich 
kręgów społecznych, że w 
świadomości ludzi coraz pow­
szechniej toruje sobie drogę 
zrozumienie nieodzowności i 
historycznej wagi podjętego 
dzieła. Mamy uznanie dla 
tych, którzy ponad partyku­
larnymi interesami dostrzega 
ją dziejowy jego wymiar.

Dotychczasowy przebieg roz 
mów. wykazał, iż ożywia na? 
obopólna wola kontynuowa­
nia i oogłębiania dzieła, które 
podjęliśmy, wspólne dążenie 
do osiągnięcia celów określo­
nych w układzie o podstawach 
normalizacji wzajemnych sto 
sunków oraz w mnych poro­
zumieniach. (PAP)

Oceny i wnioski 
komisji sejmowych

Trwa w Sejmie poselska 
nalizą rządowych sprawozdań 
z wykonania ubiegłorocznego 
planu i budżetu. Dokonały jej 
już m. in. sejmowe komisje: 
pracy i spraw socjalnych; o- 
światy i wychowania; handlu

a-

wodniczący CDU Hel-
mut Kohl z małżonką. Przy­
pominając w krótkim wystą­
pieniu tragiczne fakty z hi­
storii Helmut Kohl wskazał 
na przychylny stosunek spo­
łeczeństwa RFN do sprawy 
normalizacji stosunków z Pol­
ską oraz pragnienie zwróce­
nia spojrzenia w przyszłość.

Wizyta w Linzu n/Renem 
stworzyła okazję dla kontynua 
cji dialogu rozpoczętego w 
środę spotkaniem w Bonn mię 
dzy I Sekretarzem KC PZPR 
a przewodniczącym CDU. pre 
mierem rządu Nadrenii — Pa 
lat yn atu Helmutem Kohlem.

Po powrocie z Linzu do 
Bonn, Edward Gienek z mał­
żonką wydali wieczorem w sa 
lach zamku Gymnich obiad 
na cześć kanclerza Helmuta 
Schmidta i jego małżonki.

W czasie obiadu Edward 
Gierek i Helmut Schmidt wy­
głosili przemówienia.

Relacje o przebiegu wizyty 
w RFN I sekretarza KC PZPR, 
Edwarda Gierka-, wypełniają 
łamy prasy zachodnioniemiec- 
kiei. Środki masowego przeka­
zu RFN wskazują nrzy tym na 
dobrą i rzeczową atmosferę 
rozmów prowadzonych przez 
przywódcę polskiego z kancle­
rzem Helmutem Schmidtem.

O wizycie Edwarda Gierka 
nad Renem i Łabą informuje 
również prasa światowa, zwłasz 
cza prasa krajów socjalistycz­
nych. (PAP)
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W szkołach podstawowych trwają wakacje, niedługo otrzv 
ma świadectwa również młodzież szkół średnich. O zasłużo­
nym czasie relaksu przypomina także prawdziwie letnia p0 
goda. Jednocześnie w przedsiębiorstwach przemysłowych 
produkcja musi iść normalnym tokiem. Jak zakłady radzą\0. 
bie w takiej sytuacji? Czy uda im się pogodzić letni wypoczy" 
nek załogi z utrzymaniem rytmiczności produkcji?
W Poznańskiej Fabryce Ma­

szyn Żniwnych od czerwca do 
sierpnia z urlopów korzystają 
tylko pracownicy, którzy ma­
ją dzieci w wieku szkolnym. Po 
nieważ zakładowe ośrodki 
wczasowe czynne są również zi 
mą i wiosną, pozostała część 
załogi wyjeżdża na urlopy w 
w ciągu niemal całego roku. 
Przez kilka lat wypracowano 
tu takie formy organizacyjne, 
które przy uszczuplonej zało­
dze pozwalają na utrzymanie 
rytmiczności dostaw maszyn 
dla rolnictwa. Od początku ro­
ku przygotowano na przykład 
więcej detali do montażu, 
zwiększono produkcję w toku, 
dzięki czemu latem nie będzie 
zakłóceń w wykonaniu zaplano

Względny spokój w Libanie

Zakończenie obrad 
sesji Ligi Arabskiej

W czwartek zanotowano w
Libanie znaczne osłabienie
walk. W zasadzie nie doszło

wanej 
W

produkcji.
Poznańskich Zakładach

do żadnych poważniejszych 
starć ani między ugrupowania 
mi pro i antysyryjskimi, ani 
między ugrupowaniami lewi- 
cy libańskiej i palestyńskiej 
a oddziałami syryjskimi. Woj­
ska syryjskie znajdują się o- 
becnie w odległości około 20

wewnętrznego, drobnej wy­
twórczości i usług.

Wiele uwagi poświęcili po­
słowie problemom zatrudnie­
nia i racjonalnego wykorzysta 
nia czasu pracy. Wysunięto 
postulat systematycznego oce­
niania realizacji programów 
zmierzających do poprawy sy­
tuacji w tym zakresie. Wiąże 
się to z działaniami mający­
mi na celu dalszą mechaniza­
cję i automatyzację produkcji 
i konsekwentną poprawę jej 
Organizacji. Posłowie byli zda 
nia, że w rejonach, w których 
deficyt rąk roboczych jest naj 
dotkliwszy, trzeba rozważyć 
możliwość zatrudnienia kobiet 
na stanowiskach pracy dotąd 
dla nich niedostępnych, a które 
obecnie — po zmechanizowa­
niu — mogłyby zajmować ko­
biety. (PAP)

Opon Samochodowych „Sto­
mil” poszczególne wydziały bę 
dą w lipcu wyłączone na 2 ty­
godnie z produkcji. Większość 
pracowników (oprócz służb oh 
sługujących postój) będzie mo 
gła skorzystać z jednoczesnego 
wypoczynku. W związku z tym 
plan wartościowy lipca zmniej 
szono tu o 45 procent. Rolnic­
two nie odczuje jednak w se­
zonie postoju zakładu, gdyż wy 
roby przeznaczone dla tego re 
sortu wykonywane są z wy­
przedzeniem.

Postój remontowy połączony 
z urlopami — w 80 procentach 
kobiecej załogi — stosuje się od 
wielu lat w Wielkopolsko-Lu- 
buskich Zakładach Przemysłu 
Cukierniczego „Goplana”. Pla­
ny miesięcy wakacyjnych są 
odpowiednio niższe w porów­
naniu z innymi miesiącami ro­
ku. Od połowy czerwca do po­
łowy lipca będą wypoczywali 
pracownicy wydziału wyro­
bów czekoladowych, a w sierp 
niu — wydziału pieczywa. 
Przerwa między postojami 
tych wydziałów przeznaczona 
jest na urlopy służby mecha­
nicznej. „Goplana” zgromadzi­
ła odpowiednie zapasy produk 
cji dla ciągłego zaopatrzenia

km od Bejrutu. Zanotowano je 
dynie trzy ofiary śmiertelne, 
które zginęły od kul strzelców 
wyborowych.

W czwartek rano zakończyła 
się w Kairze nadzwyczajna ss 
sja Rady Ligi Arabskiej na 
szczeblu ministrów spraw za-
granicznych zwołana dla
rozpatrzenia sytuacji w Liba­
nie.

Na końcowym posiedzeniu 
sesji kairskiej zatwierdzono o- 
statecznie opracowane poprztd 
niego dnia decyzje Rady Ligi 
Arabskiej, wzywające wszyst­
kie strony w konflikcie libań­
skim do natychmiastowego 
przerwania walk oraz przewi­
dujące utworzenie specjalnych 
arabskich sił do nadzorowania 
pokoju w Libanie, które skła­
dałyby się z oddziałów Algie­
rii, Libii, Arabii Saudyjskiej, 
Sudanu, Syrii oraz jednostek 
Organizacji Wyzwolenia Pa­
lestyny. (PAP)

KRONIKA

PLENUM KW PZPR 
W LESZNIE

handlu.
Urlop w pełni lata dla

swej kobiecej załogi stara się 
zapewnić dyrekcja Fabryki Kos 
metyków „Pollena-Lechia” w 
Poznaniu. Tymczasem zadania 
produkcyjne rosną: plan III 
kwartału wyższy jest w stosun 
ku do planu I kwartału o 20 
min zł. Wydziały pracujące w 
systemie 3-zmianowym, a więc 
wymagające remontu, będą o- 
kresowo zatrzymane. Zatrudnię 
nie w innych wydziałach zosta 
nie uzupełnione przez pracow­
ników sezonowych i studentów 
odbywających praktyki robot­
nicze. Mimo że w okresie ferii 
codziennie około 15 procent za 
łogi będzie na urlopie, wszy­
stkie stanowiska będą obsadzo 
ne. (gra)

Probłemy wychowania i wy 
kształcenia młodego pokolenia 
Polaków były przedmiotem obrad 
wczorajszego Plenum Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR w Lesznie. 
W obradach — którym przewód-
niczyi I sekretarz KW PZPR - 
Stanisław Kulesza — wziął udział 

■ ■ * wychowań'*minister oświaty i 
Jerzy Kuberski.

Uczestnicy Plenum ocenili i »
akceptowali program działań W1 
nizacyjno-politycznych na rzec? 
przygotowania szkolnictwa wW®* 
wództwa leszczyńskiego do rem* 

edukacji narodowe’, 
(tt)my systemu

KRAJOWE SEMINARIUM PKS

Dyrektorzy wszystkich U 7 ' 
rządów przedsiębiorstw P*® 
kraju i przedstawiciele 2-1 ,
czenia PKS omawiali w®*®1” 
w Poznaniu sprawy dalszeRO^'1 

‘ ‘ eksploatacji taW»

Dyrektorzy

czenia PKS

Posiedzenie Rady Państwa
Dokończenie ze str. 1

obywatelstwa oraz uwzględni­
ła prośby 39 osób o nadanie 
obywatelstwa polskiego;

0 rozwiązała powołane w 
związku z wyborami przepro­
wadzonymi 21 marca 1976 r. 
Państwową Komisję Wyborczą 
i wojewódzkie komisje wybor­
cze, wyrażając ich członkom 
podziękowanie za ich ofiarny 
trud związany z zapewnieniem 
praworządnego i sprawnego 
przeprowadzenia czynności wy 
borczych.

Przed rozpoczęciem obrad 
przewodniczący Rady Państw-a 
złożył serdeczne gratulacje i 
życzenia gen. Jerzemu Ziętko-

wi z okazji ukończenia przezeń 
w dniu 10 czerwca 75 lat.

Stanisław Turbański urodził się 
w 1928 roku w Skoraszewicach w 
rodzinie chłopskiej. Studia wyższe 
prawnicze ukończył na Uniwersy­
tecie Poznańskim. Był działaczem 
Zrzeszenia Studentów Polskich i 
Związku Młodzieży Polskiej, peł­
niąc odpowiedzialne funkcje we 
władzach centralnych tych orga­
nizacji. W roku 1957 wstąpił do 
służby zagranicznej. W łatach 1959 
—1983 był wicekonsulem i konsu­
lem w Konsulacie Generalnym PRL 
w Chicago, a w okresie 1987—1972 
ambasadorem PRL w Iraku i Ku­
wejcie. W centrali MSZ zajmował 
kolejno stanowiska naczelnika wy 
działu, wicedyrektora, a od 1973 r. 
dyrektora departamentu. Jest człon 
kiem PZPR. (PAP)

sprawniania eksploatacji . 
i możliwości jego lepszego wy 
rzystania. Dyskutowano tez 
opatrzeniu PKS-u w części 
ne, dla poprawy którego n 
zadeklarowali 
spotkaniu przedstawiciele •* ■ .
skich Zakładów Samochodowi 
Fabryki Samochodów 
wych w Starachowicach i .y 
kiej Fabryki Autobusów. - 
te nawiaża szeroko pojęta 
orace z użytkownikami ' .„tu 
Ponadto przedstawiciele Ins Loin- 
Transportu Samochodowe?" r 
formowali o prowadzon'”' t. 
nie w tei placówce nocach 
ukowo-badawczych. (bop)

SPOŁECZNO - WYCHOWA 
DZIAŁANIA SA^OI^

MIESZKAŃCÓW

Z udziałem 15? ^tałac7? A. Ni 
wych o<miw Frontu <łe „ónarrt 
rodu odbyło sie wczot*1 raW S» 
posiedzenie Zesnołu do . 
morzadu Mieszkańców p"-
jewódzkim Komitecie y rf
znaniu. Tematem dbrafl pa­
dania komitetów d"™’7 
wodowvch i ,’s’edi0^^y_ł1-Vrf<w^7!’, 
łałnośei społec^iio'w' 
w miejscu zamieszkani • 
rfzono. żo ełów^e na'’ l,1<ł*
łalności to m. in- "ra®
mi s*arszvwi i sdi.ww 
wychowanie dzieci i (y)

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SP Z* EL NI WYDAWNICZEJ „PRASA
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657-18. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca redaktora 
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Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 659-16. Za treść 
I termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Q Druk PZG im. 
M. Kasprzaka — Poznań.

„PRASA - KSIĄŻKA -
Pr* nu m trata: wpłaty przyi^ ’ rzedy 

działy RSW „Prasa-Książka-Ruch" °^ażdego 
pocztowe I doręczyciele dó dnia 10 edzaja' 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) Popfl7 50złh 
cego okres prenumeraty: na miesiąc ( • 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). ■
Indeks nr 23528. l8
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Miasto - mistrz gospodarności

'Zlótowianirdotrzymali słowa
kon
„Mi

i jest chyba tylko dzie- 
]V‘łem przypadku, że w 
1’ pierwszych edycjach 

vtlrsu o mian0Gospodarności ”, na listę 
• Lmfatorów wpisywały się 
^iscowości położone w po- 
iiowej części kraju, a do- 
‘ 0 ostatnimi czasy pokaza- 

0 potraf.ą mieszkańcy Che 
Leży Człuchowa i Złotowa. 
W pierwszym okresie po wy­
goleniu. wozami zdążającymi 
na zachód przybyło tu wiele 
'^b z różnych stron kraju 
^awet — świata), musiałp 

upłynąć nieco czasu, by 
niełatwy proces integracji sipo

'leczeństwa w tej części kraju 
można było nazwać faktem do 
konanym. Kiedy Złotów stał 

rodzinnym miastem poko­
lenia dzieci ówczesnych osad­
ników, a pierwsze z nich za- 
CZęły odwiedzać tamtejszy 
Urząd Stanu Cywilnego dla za 
latwięnia formalności ślub­
nych. z całU pewnością można 
było powiedzieć, że do przeszło 
ści odeszły czasy, gdy miejsce 
wa społeczność dzieliła się na 
tych, którzy przetrwali tu o- 
kres germanizacyjnego naporu 
i resztę — poszukiwaczy spo­
kojnego miejsca po okupacyj­
nej zawierusze.

Przed dziesięciu laty zanoto 
wano pierwsze sukcesy — we 
współzawodnictwie o najpięk­
niejsze i najgospodarniejsze 
miasto byłego województwa 
koszalińskiego. W licznym gro 
nie trzydziestu czterech ucze­
stników, Złotów uzyskał wte­
dy drugie miejsce i nagrodę 
w wysokości 200 000 złotych. 
Decyzja 5 przystąpieniu w na 
sianym roku do konkursu o 
miano „Mistrza Gospodarno­
ści” nie była więc zaskocze­
niem. ale — nie zanotowano 
wówczas ważniejszego osiąg­
nięcia. Dopiero rok 1971 przy­
rósł wicemistrzowski, a na­
stępny — mistrzowski tytuł w 
województwie, zaś w 1974 ro 
ku miasto zdobyło laur krajo­
wego „Wicemistrza Gospodar­
ność:”.'

Znamienne jest zestawienie 
wartości zrealizowanych czy­
nów społecznych. Przed pięciu 
•5b’ na jednego mieszkańca 
Alpadlo” skromnie — zaled 
W-e 205 złotych. Co było przy­
sną, a co skutkiem: tamte 
wypracowane złotówki czy ów 

tytuł wojewódzkiego 
■cemistrza — trudno byłoby 

?? : Pewne jest to, że po 
be jak apetyt rośnie w

Rdzenia, tak tamten 
o wzmaga 

1 się potrzebie społecznego 
" ania na rzecz poprawy ła 

Podnoszenia po- 
,Lkkomunalnej, 
rondowy bazy turystyczno- 

rekreacyjnej. W 1972 roku sta 
ty styczny mieszkaniec wypra­
cował 364 złote, w kolejnych: 
817 zł i 1123 zł. Wtedy włas­
ne miasto zyskało drugie 
miejsce w kraju.

Ale też sąsiad dopingował 
sąsiada — przy pomocy środ­
ków finansowych Urzędu Mia­
sta odnowiono elewacje naj­
starszych ulic, komitety osied­
lowe zadbały o znajdujące się 
na ich terenie place, skwery i 
kwietniki, a zdecydowanie wy 
różnił się komitet mieszkań­
ców Spółdzielni Mieszkanio­
wej „Piast”, która m. in. dzię­
ki wyróżniającej się postawie

W dzielnicy „Piast” — jak moż­
na nazwać osiedle spółdzielni 
mieszkaniowej — w czynie spo­
łecznym urządzono tereny zabaw 
dla dzieci oraz zasadzono wiele 

krzewów róż.
Fot. •— A. Małkowski

swych członków w ubiegłym 
roku wysunęła się na pierw­
sze miejsce w kraju, nato­
miast za pracę z młodzieżą o- 
trzymała Medal Komisji Edu­
kacji Narodowej.

Ale — czyż można się dzi­
wić? — wicemistrz zapragnął 
zostać mistrzem. ’ Oficjalnie 
marzenie to nie zostało nigdy 
sprecyzowane, nie mówiło się 
o tym na żadnej naradzie, ze 
braniu i konferencji (może dla 
tego, by nie zapeszyć), żyli tu 
n’m jednak wszyscy od tego 
pamiętnego dnia, kiedy przed­
stawiciele 'władz miejskich odę 
brał; w Ogólnopolskim Komite'’ 
cie Frontu Jedności Narodu 
dyplom i nagrodę za zdobycie 
drugiego miejsca w kraju. Wie 
dziano dobrze, iż uczestnicząc 
nadal w konkursie niczego nie 
można stracić, zyskać zaś — 
to. wszystko, co razem ze sła­
wą i chwałą otrzymuje lau­
reat pierwszej nagrody. Kon­
sekwencja takich nastrojów 
mogła być tylko jedna: Miej­
ska Konferencja Partyjna na 
jesieni ubiegłego roku wystoso 
wała apel do wszystkich mie­
szkańców o powszechny udział 
w pracach porządkowych oraz 
w realizacji tych przedsię­
wzięć. o potrzebie których mó 
wiło się tu od lat.

— Na apel konferencji od­
powiedziały niemal wszystkie 
instytucje, zakłady produkcyj­
ne, szkoły, nąwet przedszkola 
-t mówi I sekretarz miejskiej 
instancji partyjnej w Złoto­
wie, Józef Cichy. — .Nie zale­
żało nam jednak na żywioło­
wym udziale mieszkańców w 
zaplanowanych pracach. Pow­
stał więc program w zakresie 
gospodarności, ładu, porządku 
i estetyki, z którego wiadomo, 
kto, kiedy wykona określone 
zadania. Apel naszej konferen 

cji realizowany jest przez róż­
ne formy pracy partyjnej, a 
przenieśliśmy go także na fo­
rum Miejskiej Rady Narodo­
wej i MK FJN. Stworzyliśmy 
także system satysfakcjonowa 
■n.a ludzi dobrej roboty, dzięki 
czemu realizacja apelu przebie 
ga pomyślnie. Wnioski z kon­
ferencji znalazły także popar­
cie władz wojewódzkich, które 
mają w nas nie tylko zwolen­
ników swych programów, ale 
i rzetelnych jch wykonawców.

Złotów (woj. pilskie) uznany 
razem z Sycowem (woj. ka­
liskie) „Mistrzem Gospodarno 
ści 1975” w grupie miast od 
5000 do 15000 mieszkańców, 
może się poszczycić rzeczywi­
ście obywatelską postawą i wy 
soką odpowiedzialnością swych 
mieszkańców. Złotowianie u- 
mieją dotrzymywać słowa. W 
ubiegłym roku każdy z nich 
wykonał prace wartości 1580 
złotych. Powstał piękny amfi­
teatr w Parku Kultury i Wy­
poczynku, na przedszkole za­
adaptowano budynek admini­
stracyjny, wybudowano klub 
samorządu mieszkańców i sieć 
wodociągową długości 11 km 
dla północnej dzielnicy miasta. 
Nie będziemy wyliczać wszyst 
kich pomalowanych na nowo 
okien i drzwi, metrów napra­
wionych ogrodzeń, uporządko­
wanych posesji prywatnych 
i ukwieconych ogródków przy 
domowych.

Czy można się więc dziwić, 
że wojewoda pilski, uczestni­
cząc niedawno w spotkaniu z 
aktywem miasta z satysfakcją 
mówił o podejmowaniu przez 
złotowia.n takich dodatkowych 
zadań, które rzekomo przera­
stają możliwości innych miej­
skich społeczności? — Jeśli — 
stwierdził — sami mieszkańcy 
wkładają w pracę na rzecz 
swego miasta tyle serca, ener­
gii i zaangażowania, a życie po 
kazuje, że ''czynem potrafią do 
komentować przywiązanie do 
kraju, na jeszcze szybszym roz 
woju takich miast będzie nam 
zależało przede wszystkim.

Słowa; tej poparto, k^kpet- 
nymi decyzjami w sprawie 
chyba najważniejszej — pod­
wojenia pierwotnych planów 
b u down i c t w a mieszkań iow ego 
w nadchodzącym okresie, z 
pewnością spowodują dalszy 
przypływ społecznej aktywno­
ści. A w Złotowie jest jeszcze 
sporo do zrobienia. Miejski am 
fiteatr jest przecież pierw­
szym obiektem, rodzącego się 
właśnie Parku Kultury i Wy­
poczynku. Powstaną tu — przv 
znacznym udziale pracy spo­
łecznej mieszkańców — restau 
racja i kawiarnia, tor sanecz­
kowy i lodowisko, zespół pa­
wilonów do gier,, tereny wy­
stawowe, rozbudowany zosta­
nie ośrodek sportów wodnych. 
Opracowano już szczegółową 
dokumentację oraz program 
czynów społecznych do roku 
1980.

Bo być gospodarnym nie zna 
czy tyfko chcieć wiosną wygra 
bić trawnik czy w licznym to­
warzystwie popracować łopa­
tą. To także wiedzieć, co jesz 
cze zostało do wykonania, oraz 
— kiedy i w jaki sposób spo­
łeczne potrzeby zostaną zaspo 
kojone.

ZYGMUNT ROLA

Nauczycielskie powołanie
Na początku roku szkol­

nego obiecuję sobie, że 
nie będę się troszczy­

ła o każde dziecko w klasie jak 
o swoje własne. Poświęcam im 
jednak cały swój wolny czas. 
Odpłacają mi sercem. Nawet 
wtedy, gdy moje własne dzieci 
były małe, me potrafiłam tych 
w szkole traktować inaczej. U- 
waźam, że nauczyciel nie może 
tylko uczyć, musi wychowy­
wać. Zawsze starałam się wpoić 
w dzieci poczucie obowiązku 
bez liczenia na nagrodę.

Nauczycielką zostałam z po­
wołania. Sensem mojego życia 
jest szkoła. Codzienna praca z 
dziećmi. Aby poznać dziecko, 
nie wystarczy znać je tylko z 
lekcji. Trzeba odwiedzać je w 
domu, obserwować, jeździć ż 
nim na wycieczki, na wczasy. 
Oczywiście, takie pojmowanie 
funkcji nauczyciela pochłania 
wiele czasu. Lecz kto decyduje 
się zostać nauczycielem, powi­
nien sobie zdawać sprawę z te 
go. Nauczyciel musi być spo­

Przegląd gminnych rezerw

Lepiej wykorzystać ziemię
W pobliżu Kcwanowa (tuż 

koło Obornik w woje­
wództwie poznańskim) 

pod lasem, gdzię kiedyś Po­
znańskie Przedsiębiorstwo Pro. 
dukcji Kruszyw kopało żwir, 
rozciągają się teraz na prze­
strzeni 8 hektarów grunty z 
pozoru tylko rekultywowane: 
nierówności karłowata zieleń, 
duże wyspy piaskowe...

— Nie uznajemy tych grun. 
tów za rekultywowane i zobo­
wiązujemy przedsiębiorstwo, 
by zadbało o dokonanie odpo­
wiednich poprawek — mówią 
dziennikarzowi członkowie ko­
misji do spraw ujawniania re­
zerw w gminie i mieście Obor­
niki.

Przenosimy się do Bąbli na. 
Użytki rodne nad-- Wartae Sporo 
gleb piaszczystych.' Kamienie. 
Kępy krzaków, pojedyncze 
drzewa.

— Grunty te, a zajmują one 
powierzchnię 66 hektarów, od 
niedawna należące do PGR-u. 
nie są przystosowane do pro­
dukcji rolnej, między innymi 
dlatego, że trudno tu posługi­
wać się maszynami stwier­
dza komisja. — Postulujemy 
więc — obok melioracji — wy­
cięcie drzew j krzaków dzielą­
cych teraz ten obszar na ma­
łe działki. Jest to jedno ? waż. 
niejszych zadań wynika ja oyzh 
z przeglądu obornickiej gminy.

O tym zadaniu i o wielu in­
nych tego samego dnia dysku­
tują członkowie komisji na ze­
braniu, wstępnie bilansującym 
wyniki przeglądu. Jeden z 
pierwszych zabiera głos dzia­
łacz. który przedstawia ustalę, 
nia komisji badających, jak wv 
korzystywane są grunty orne 
i leśne oraz wody.

— W 16 wioskach u 40 użyt­
kowników stwierdzono źle za­
gospodarowane grunty (łącznie 
270 hektarów), głównie za s.pra 
wą rolników indywidualnych 
— ludzi starszych i schorowa­
nych. Ponadto 30 hektarów 
ziemi trzeba rekultywować po 

łecznikiem, inaczej nie spraw­
dzi się w zawodzie. Dwadzie­
ścia pięć lat pracuję w szkole, 
19 lat w tej samej Szkole Pod­
stawowej nr 27 w Poznaniu i 
zawsze łączyłam pracę społecz 
ną z zawodową. Obecnie jestem 
prezesem ogniska ZNP, człon­
kiem Rady Miejskiej ZNP.

W szkole uczę języka polskie 
go .Jest to przedmiot, który poz 
wala harmonijnie łączyć wycho 
wanie z nauczaniem. Cieszy 
mnie, że w ogłoszonym progra 
mie dziesięciolatki sprawom 
tym poświęca się należne miej 
sce. Uważnie przeczytałam no­
wy program języka polskiego. 
Bardzo dobrze, że nareszcie 
nauczycielowi pozostawda się 
decyzję, co należy z programu 
wybrać, że nie trzeba go reali­
zować punkt po punkcie. Moim 
zdaniem w dziesięciolatce na­
leży na naukę języka polskiego 
przeznaczyć większą liczbę go­
dzin, niż zaplanowano wstęp­
nie. Poziom dziesięciolatki za­
leżeć będzie od poziomu kadry 

eksploatacji żwiru. Do takich 
prac trudno znaleźć wykonaw­
ców7. Jest to problem ogólno­
krajowy, warto więc chyba po 
myśleć o tworzeniu przedsię­
biorstw wyspecjalizowanych w 
rekultywacji gruntów.

Cq jeszcze wykazał przegląd?
Ponad 220 hektarów ziemi 

wymaga zmeliorowania i wy­
cięcia krzewów. Pozwoli to 
znacznie zwiększyć plony. 
Część stawów trzeba oczyścić 
i zarybić. Nie najlepiej wyglą­
da gospodarowanie w lasach 
prywatnych (538 hektarów)...

Działać?, bilansujący prace 
komisji, które badały stan dróg 
i ulic, rozpoczyna od stwier­
dzenia, że przegląd dokonywa­
ny był przy pomocy aktywu 
terenowego i wielu mieszkań­
ców. ' -- - ' - ' : , ■ i

—- Samorzutnie kontaktowali 
się oni z członkami komisji i 
przekazywali im swo^e uwagi 
oraz postulaty, na ogół bardzo 
k ons t r u k t y wne. P od ej m o w am o 
również na gorąco inicjatywy 
sprowadzające sie do usuwa­
nia zaniedbań własnymi siła­
mi. Na przykład w kilku wios­
kach, w których stwierdziliśmy 
zły stan dróg lokalnych, służą, 
cych dojazdom do pól upraw­
nych, zainteresowani rolnicy 
zobowiązali si” że walcami i 
innym dostępnym sprzętem po­
prawią nawierzchnie. Rozwią. 
zania wymaga problem konser 
wacji i na.prawv ulic. Kiedyś 
byłv pod opieka Zarządu Dróg 
i Ulic. Była to dobra opieka. 
Teraz są w pieczy Oddziału 
W o j e wó d zk i eg o P rz ed s i ę b i or - 
stwa Gospodarki Komunalnej. 
Oddział to dwóch cowników 
i kierownik. Brakuje mu od­
powiedniego sprzętu. Ma wiele 
zadań nie związanych z kon­
serwacją i naprawą ulic, to­
też te ostatnie snrawiaja wra­
żenie bezpańskich. Nawiasem 
mówiąc, takie kłopoty wystę­
pują niemal we wszystkich 
mniejszych miastach...

Kolejny mówca przedstawia 
ustalenia komisji dotyczące

Fot. — „Głos”

nauczającej. Jestem przekona­
na, że młody nauczyciel, nim 
rozpocznie samodzielną pracę, 
powinien przejść, dawnym zwy 
czajem, przez szkołę ćwiczeń.

Mówiła ALBINA SĘKOWSKA, 
nauczycielka Szkoły Podstawo­
wej nr 27 w Poznaniu, (bp) 

ładu przestrzennego i porząd­
kowania zabudowy. Znowu 
jest to katalog zaniedbań, po­
trzeb i postulatów, począwszy 
od usuwania szpetnych, nie­
przydatnych nikomu szopek, a 
skończywszy na przebudowie 
starego miasta. Działacz akcen 
tuje konieczność podniesienia 
standardu budownictwa wiej­
skiego. Jak grzyby po deszczu 
powstają bowiem budynki, któ 
re nie odpowiadają ■wymogom 
ani pod względem funkcjonal­
ności ani też estetyki. W znacz, 
nej mierze sytuacje tę sankcjo 
nują typowe projekty budyn­
ków wiejskich...

Zabiera również głos pełno­
mocnik wojewody poznańskie 
go do spraw powszechnego 
przeglądu gmin. Dziękuje 
członkom komisji ptv,morzo­
nych z aktywu' gminnego i od 
delegowanych specjalistów z 
instytucji wojewódzkich, za do 
tychczasowy wysiłek. Apeluje, 
by przed przystąpieniem do 
opracowania programu zago­
spodarowania rezerw (pro­
gram taki będzie załącznikiem 
do planu społeczno-ekonomicz 
nego rozwoju gminy) jeszcze 
raz przeanalizować zebrane 
materiały i —■ jeśli będzie trze 
ba — uzupełnić. Chodzi bo­
wiem o ujawnienie wszystkich 
rezerw, których wykorzystanie 
zapewni owocniejsze, gospoda­
rowanie i lepsze warunki ży­
cia.

Wysoko ocenia działalność 
komisji przeprowadzających 
przegląd przedstawiciel Mini­
sterstwa Administracji, Gospo 
darki Terenowej i Ochrony 
Środowiska. Podkreśla, że od 
bywający się w całym kraju 
— zgodnie ze wskazaniami 
VII Zjazdu i II Plenum KC 
PZPR — powszechny przegląd 
gmin ma istotne znaczenie dla 
szybszego rozwoju gospodarki 
narodowej. W podstawowym 
ogniwie władzv i administra­
cji — gminie, najtrafniej

Dokończenie na str 4'
MICHAŁ ŁUCZAK

Ostatnią premierą kaliskiej 
sceny są w bieżącym se- 

Chn/°n'9 -korzenie” Weskera. 
ne przestałY już być mod- 

prasie wszelkie podsumo- 
on, . 'a sezonów, prowokuje 

do napisania paru 
*szveLty™ teatrze- a to przede 
ham^irn że pokazała
ny ni;° innei jak gdyby stro-

P°Przedn,e" p°-
J a duze możliwości aktor 

dotari Sp.ołu’ o których wiele się 
n,;q ^wdo. ale do końca ich 
8po|Pr, ' p°kazała też ambicje 
^nip-06. ' Polityczne tej sceny, 
niu POrownanie większym stop 
zreai'7 Wszystkie poprzednie, 
Si0Wfl°Waune na niej spektakle, 
^ieoo ’ .a ło d,a teatru kali-

Tvnf>r^rniera wazna i potrzeb 
Ootychr bardz,ei. że nie miał on 
?Dektau^aS w swym repertuarze 
*ażlę:e u’ któryby niósł jakieś 
^Wnio zdo!ne zainteresować wi 

współczesne treści i pro
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Teatr kaliski w tym sezonie 
zdominowany został przez akto­
ra. Posiadając w kierowanym 
przez siebie zespole, wielu zna­
nych i wybitnych aktorów, a rów 
nocześnie cierpiąc na wyraźnie 
odczuwalny deficyt reżyserów, d,y 
rektor Andrzej Wanat zdecydo­
wał się podporządkować wszy­
stkie cele możliwie jak najpełniej 
szemu wykorzystaniu potencjal­
nych możliwości aktorskich. Ze 
względu na obecność w zespo­
le Tadeusza Wojtycha, wystawił 
„Romulusa Wielkiego6 Duerren- 
matta; dla pokazania pełni moż­
liwości aktorskich Kazimiery No 
gajówny — „Marię Stuart'; dla 
Zbigniewa Romana i Wojtycha — 
„Las” Ostrowskiego itp. Reper­
tuar, a co za tyrn idzie także I 
profil artystyczny teatru, określa­
ły więc w tym sezonie przede 
wszystkim konkretne zadania ak 
torskie, a nie głoszone ze sceny 
treści czy problemy.

Na tym tle właśnie zrozum.a- 
łe staje się zainteresowanie Wes 
kerem — lewicującym pisarzem 
brytyjskim, reprezentującym ten 
nurt teatralnej publicystyki, któ­

rego nam w Polsce tak bardzo 
obecnie nie dostaje. Należałoby 
go nazwać obyczajowo-socjolo- 
gicznym. Wychodząc od konkret­
nych doświadczeń jednostko­
wych, próbuje on bowiem poka-

Próba aktorskich 
możliwości

zać i po swojemu skomentować 
pewne problemy społeczne swe 
go kraju.

Przedmiotem zainteresowania 
Weskera w tej sztuce jest bry­
tyjska rodzina robotnicza. Jej styl 
i sposób bycia, jej kulturalne i 
umysłowe wyjałowienie, wynika­
jące z braku jakiegokolwiek kon 
taktu z jakąś autentyczną pożyw 
ką intelektualną czy artystyczną, 
jej samoizolowanie się i skazy­

wanie na życie szare, ubogie I 
bezbarwne, bez żadnych z góry 
uświadomionych celów. Jest w.ęc 
sztuka Weskera oskarżeniem sa­
mych podstaw brytyjskiego bur- 
żuazyjnego modelu kultury. Ale 

może być dla nas także doskona 
łym przykładem teatru walczące­
go. Angażującego się w sprawy 
i problemy, które nie są przecież 
całkowicie obce i niezrozumiałe 
w naszym kraju.

Sztuka Weskera napisana zo­
stała w konwencji typowo reali­
stycznej. W taki też sposób wy­
stawił ją na scenie kaliskiej An­
drzej Wanat. Kiedy kurtyna uno­
si się w górę, oglądamy zagraco 

ne rozmaitymi bezstyiowyrń 
przedmiotami mieszkanie robot­
nicze. Kobiety ciągle myją tutaj 
coś, gotują i szorują garnki. Męż 
ezyźni po pracy oglądają komik­
sy, piją wódkę lub kłócą się. 
Wszystkie te czynności i działa­
nia demonstrowane 
są z całą drobiaz- 
gowością. Nad ku­
chnią unosi się 
prawdziwa para, z 
kranów spływa pra­
wdziwa woda. W 
tej scenerii poja­
wia się nagle mło­
da gniewna ze sto 
licy. Chce wszystko 
zmienić, przemeblo

Na zdjęciu: od le­
wej Ewa Mirska — 
Dafne Bryant i Ka­
zimiera Nogajówna 
— Beatie w jednej 
ze scen kaliskiego 
przedstawienia „Ko 

rzeni”.
Fot. — Archiwum 

wać mieszkanie, nakłonić jego 
waścicieli do słuchania muzyki 
poważnej i eto dyskutowania o ży 
ciu, polityce i szerokim świecie.

Dokończenie na ffr. 4
OLGIERD BŁAZEWICŻ



Największy i kontraktów na MTP
Doko7tc2enje ze str. 1 

dawano statki o łącznei noś­
ności ponad milion ton.

Naszą aktyWną postawę w 
rozwijaniu produkcji najnowo­
cześniejszych statków dobrze 
obrazuje tegoroczna na 48 MTP 
ekspozycja Zjednoczenia Prze­
mysłu Okrętowego „Centro, 
mor”. Najciekawszym w mei

Próba aktorskich
możliwości

Dokończenie ze str. 3

eksponatem jest unikalny sta­
tek — chemikaliowiec. Dotych­
czas zaledwie 60 podobnych 
jednostek pływa na wodach 
świata a w Polsce rozpoczyna 
się produkcję serii 12 podob­
nych statków.

Jeżeli nasze stocznie mają 
portfele zamówień wypełnione 
do roku 1978, to na. in. dlatego, 
że polski przemysł stoczniowy 
wyspecjalizował się w produk­
cji różnego -typu jednostek. 85 
procent naszego przemysłu 
stoczniowego przeznacza się na 
eksport. W najbliższej przy­
szłości Polska hce też roz­
winąć produkcję specjalistycz­
nych statków, służących do ba-

zacyjny, budownictwo i przemysł 
maszyn budowlanych. W roku ubie­
głym eksport Polski do Szwecji 
wzrósł o 42 procent a import z 
tego kraju o 73 procent.

KRONIKA TARGÓW
MTP zwiedziła grupa 

słów, członków sejmowej
po- 
Ko-

Lepiej 
wykorzystać

ziemię
Dokończenie ze str. 3

Stadion AZS-u w Poznaniu

Ma bowiem przyjechać tutaj z 
Londynu jej narzeczony-intelek- 
tualista. DzieWCZyna chce od jak 
najlepszej strony pokazać mu 
przyszłą rodzinę.

z

dań naukowych oraz dla 
lów eksploatacji zasobów 
gactw morskich.

Na MTP prezentowane

ce- 
bo-

są

Tę młodą gniewną gra w ka­
liskim przedstawieniu Kazimiera 
Nogajówna. jej wyraziste, doj­
rzałe, pełne emocji aktorstwo sta 
ło się też jednym z atutów tego 
przedstawienia. Typowo reali­
styczny, obligujący aktorów do 
bardzo zwięz:łegO j dosadnego ry 
sunku pos2Czególnych postaci, 
charakter spektaklu, sprawił iż 
wszyscy niemal wykonawcy zna­
komicie poczuli się w tego rodzą 
)u teatrze. Od tej strony kaliskie 
przedstawienie w kontekście ról 
Jadwigi 2ywCZak, Ewy Mirskiej 
czy Stefana Kwiatkowskiego po­
zostawia iak najlepsze wrażenie. 
Można n\omiast chyba podjąć 
spór z reżyserem o to, czy przed 
stawienie musj rzeczywiście trwać 
prawie trzy godziny, a ze sceno­
grafem o całkowity niemal brak 
kolorytu lokalnego w zaprojekto­
wanych przez niego, wcale zre­
sztą pomysłowo, wnętrzach miesż 
kalnych.

m. in. po raz pierwszy modele 
takich statków jak: baza prze­
twórnia B670, kontenerowiec 
B464, trawler B402 i drobnico­
wiec B466. Ponadto PHZ „Na- 
wimor” prezentuje modele do­
ków’’ statków rybackich, urzą­
dzeń chłodniczych, jachty i ło­
dzie żaglowe.

misji Handlu Zagranicznego z 
jej wiceprzewodniczącym po­
słem Zdzisławem Balickim oraz 
wiceministrem handlu we­
wnętrznego i usług Jadwigą 
Łokkaj. Przybyli też na MTP 
członkowie Bundestagu — 
Ernst Mueller-Hermann i Phi­
lips von Bismark, którzy spot­
kali się z wiceministrem han­
dlu zagranicznego i gosnodarki 
morskiej Edwinem Wiśniew­
skim. W Urzędzie Miasta Po­
znania przedstawicielom cen­

trali handlu zagranicznego „Va_ 
rimex”, wręczono Odznakę Ho­
norową Miasta Poznania, (map)

można określić sposoby lepsze ' 
go wykorzystania ziemi, pełne 
go zaopatrzenia rolnictwa w 
wodę, dostosowania budownic­
twa do potrzeb użytkowników, 
usprawnienia działań służby
rolnej instytucji obsługu­
jących producentów rolnych,
efektywniejszego 
z umiejętności 
szkół rolniczych, 
konane w tych i

korzystania 
absolwentów 
Ustalenia do 
innych dzie-

W

SZWECJA PO RAZ 43 
W POZNANIU

tym roku wystawcy
szwedzcy prezentują swoje wy 
roby na powierzchni około 5 000 
m. kw. Łącznie wystawiają 73 
firmy, które prezentują głów­
nie wyroby przemysłu maszy­
nowego.

Część tych wyrobów produkuje 
się w kooperacji z Polską, m. in. 
dojarki wytwarzane wspólnie z 
firmą Alfa-Laval, wywrotki z fir­
mą Kockums, kalkulatory i ma­
szyny do pisania (kooperacja z. fir­
mą Facit) czy narzędzia tnące 
wiertła górnicze — wynik koope­
racji z firmą Fagersta. Najściślej­
sze związki kooperacyjne wiążą 
przemysły; obrabiarkowy, stocznio­
wy, spożywczy, drzewny, motory-

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Teatr im.
Kaliszu

W. Bogusławskiego w
,’^-orzenie” Arnolda Wes

keta w przekładzie Kazimierza Pio 
trewskiego i reżyserii Andrzeja Wa 
nata. Scenografia: Henryka Regi­
no o wieża. Premiera 28 maja 1976.

Premiery 
w Teatrze Polskim 
i Teatrze Tańca 
w dwóch poznańskich teatrach 

w tym tygodniu odbędą się pre­
miery nowych spektakli.

Teatr PolsRj kontynuuje serię 
premier pol«Kich sztuk współczes
nych. Dizsia.1
nie przy ul.

piątek, na sce-
27 Grudnia odbędzie

się premierowe przedstawienie
„Derbów pałacu” Jarosława
Abramowa-N ewerly’ego. Spektakl 
reżyseruje Roman Kordziński, 
scenografię przygotował Zbigniew 
Bednarowicr, muzykę — Tadeusz 
Wożniak.

Jutro w sobotę 12
bm. na scenie opery poznańskiej 
z. nową premierą wystąpi Polski 
Teatr Tańca _  Balet Paznański. 
Przedstawi on „5 Nokturnów” i 
„Impromptu Fantaisie” Frydery­
ka Chopina oraz „Stabat Mater” 
Krzysztofa Pendereckiego. Twór­
cą choreogra fi jest Conrad Drze­
wiecki, sce-rt ografię przygotował 
Antoni Zydroń. (bran)

Rząd J.Callaghana 
zwycięża w Izbie Gmin

W Izbie Gmin odbyła się de­
bata nad wotum nieufności dla 
labourzystowskiego rządu Ja­
mesa Callaghana. Wniosek w 
tej sprawie przedstawiony 
przez opozycyjną Partię Kon­
serwatywną został odrzucojiy 
przez 635 osobową izbę stosun 
kiem głosów 309 do 290. Partia 
ta prowadzi w ostatnim czasie 
aktywną kampanię przeciwko 
Labour Party zarzucając jej 
nieumiejętność rozwiązywania 
problemów gospodarczych.

Przeciwko wnioskowi głoso­
wała oprócz labourzystów tak­
że partia liberalna, przeżywa­
jąca w ostatnim czasie poważne 
kłopoty wewnętrzne i obawia­
jąca się przedwczesnego rozpi­
sania wyborów, co nastąpiłoby 
w razie uchwalenia wotum nie 
ufności. Konserwatystów po­
parło natomiast 14 posłów z 
partii nacjonalistów szkockich 
i walijskich.

Ogólnie ocenia się, (że udzielenie 
przez Stany Zjednoczone i inne roz 
winięte państwa Zachodu pożycz­
ki w wysokości 5,3 mld dolarów 
wzmocniło zaufanie do rządu Callag 
hana i osłabiło argumentację kon­
serwatystów. W czasie detłty pre­
mier Callaghan zapowiedział, że o- 
becna 18,9 procentowa inflacja zo­
stanie opanowana do końca 1977 ro 
ku, a bezrobocie zlikwidowane do 
końca 1978 roku. (PAP)

I SATYRA>HUMOR
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W Poznańskie

Ogólnopolskie 
spotkanie 
dudziarzy

Gd kilku lat w czerwcu

dżinach pozwalają określić re 
zerwy, istotne dla szybszego 
rozwoju gospodarki żywnościo 
woj. Przeglądy gmin pomogą 
także władzom centralnym 
określić właściwe kierunki za 
gospodarowania przestrzenne­
go kraju, udoskonalenia pro­
gramów ochrony środowiska, 
odpowiedniej synchronizacji 
procesów inwestycyjnych z 
bieżącymi zadaniami i lepsze­
go wykorzystania inicjatywy 
społecznej.

MICHAŁ ŁUCZAK

TELEWIZJA

od-
bywają się w Poznaniu arty­
styczne spotkania dudziarzy i 
koźlarzy z Wielkopolski. Tego 
roczne zaś mieć będzie rangę 
ogólnopolską. Na rozpoczynają 
ce się dzisiaj i zaplanowane do 
13 bm ,,Ogólnopolskie Konfron 
tacje Kapel Dudziarskich — 
Poznań 76” zjedzie wiele ka­
pel uprawiających ten rodzaj 
muzykowania. Będzie to jedno 
cześnie niejako przegląd ich 
dorobku.

Występy przewidywane są 
nie tylko na estradach Pozna­
nia, ale i w dwóch miastach 
województwa. Od piątku do 
niedzieli o godz. 16 kapele kon 
certować będą w Parku Kas­
przaka w Poznaniu, a o 18 na 
Starym Rynku. W piątek zaś 
także w amfiteatrze w Nowym 
Tomyślu, a następnego dnia 
we Wrześni. Organizatorami 
tej ciekawie zapowialającej się 
imprezy są: Wydziały Kultury 
i Sztuki Urzędu Wojewódzkie­
go i Urzędu Miejskiego oraz 
Pałac Kultury w Poznaniu, 
Urząd Miasta i Gminy we 
Wrześni oraz Wrzesiński Ośro 
dek Kultury, (bop)

Camerata"
program udany
Na małym ekranie pojawił się 

nowy program kulturalny, a ści­
ślej — muzyczny: magazyn „Ca- 
merata” (środa 9 bm., program I). 
Program — bardzo potrzebny i w 
pierwszej edycji atrakcyjny; mo­
gący zadowolić zarówno miłośni­
ków muzyki tzw. poważnej (z ża­
lem wspominających ..Godzinę Or 
feusza”) oraz rozrywkowej. Zało­
żeniem autorów nowej audycji jest 
informowanie o najciekawszych 
bieżących wydarzeniach na sce­
nach j estradach kraju. Nie stro­
nią też od ciekawostek i publicy­
styki problemowej. O szerokim 
obliczu programu niechaj świad­
czą tvtuły niektórych jego frag­
mentów: ,Victoria de los Angeles 
w Warszawie”, .Rozmowa z Je­
rzym Połomskim” ..Goście z Su- 
praphonu”. ..Wywiad z dyrekto­
rem Biura Koncertowego PAGAR- 
T-u”, ..Sonda na temat Zaopatrze­
nia sklepów muzycznych w instru 
menty”.

W sumie dało to 45-minutowy, 
wolny od nudy blok. Wypada so­
bie i autorom „Cameraty” z Na­
czelnej Redakcji Programów Mu­
zycznych TVP życzyć, by równie 
udane były kolejne audycje.

Na marginesie — szkoda, że au-
torzy programu nie pokusili 
wymyślenie dlań bardziej 
kwatnego tytułu. Wszak

się o 
ade- 
„Ca-

merata”, to średniowieczne stówa 
rzyszenie muzyków i literatów we 
Florencji. Gdzie Rzym a gdzie 
Krym — chciałoby się zapytać... 

(wig)

200-milowe strefy ekonomiczne

Kto ma prawo 
do morskich łowisk?

Nie czekając na rezultaty 
Światowej Konferencji 
Prawa Morza, wznawia­

jącej obrady w pierwszych 
dniach sierpnia, szereg państw 
zamierza poszerzyć swą strefę 
wód przybrzeżnych do 200 mil 
morskich. Poza Islandią, która 
po długotrwałej „wojnie dor­
szowej” zawarła w tej spra­
wie porozumienie z Wielką 
Brytanią, podobny krok chce 
uczynić w najbliższym czasie 
Norwegia i Kanada. Aby unik 
nąć konfliktów oba kraje prze 
konsultowały swój projekt z 
państwami zainteresowanymi 
połowami w strefie przybrzeż­
nej. Poszerzenie norweskiej 
strefy rybołówstwa na Morzu 
Barentsa, ma stać się przed­
miotem odpowiednich porozu­
mień m. in. z ZSRR, Polską, 
NRD i Francją.

Pierwszym państwem, które 
ustaliło 200 milowy zasięg swe 
go morza terytorialnego, był w 
roku 1950 Salwador. W ślad za 
nim poszły Chile, Ekwador, Pe 
ru, Brazylia, Nikaragua i Uru­
gwaj oraz kilka państw afry­
kańskich. Podjęte jednostron­
nie i wbrew powszechnym za­
sadom prawa morskiego do­
puszczającym tylko 12 milowe 
strefy wód przybrzeżnych, de­
cyzje te nie mogły stać się 
obowiązujące dla innych 
państw. Niemniej, nie pozosta 
ły bez wpjywu na przebieg 
światowej dyskusji nad usta­
leniem w jakim obszarze wód

graficznego. Posiadające roz­
winiętą linię brzegową oraz 
szelf kontynentalny kraje, opo 
wiadają się za 200 milową stre 
fą ekonomiczną. Przeciwko ta 
kiemu rozwiązaniu występują 
państwa nie dysponujące wca­
le lub dysponujące niewielkim 
wybrzeżem morskim.

Polska, której strefa ekono­
miczna, o ile zostanie ustalo­
na, stanowić będzie odpowied 
nik zaledwie 6 procent nasze­
go terytorium lądowego — na 
leży do państw o niekorzyst­
nym położeniu. Toteż, wraz z 
innymi krajami socjalistyczny 
mi, godzi się na wprowadzenie 
stref ekonomicznych pod wa­
runkiem racjonalnego gospo­
darowania ich zasobami. Prze 
jawiałoby się to m. in. w udo­
stępnianiu tych stref w pew­
nych okolicznościach pań­
stwom tradycyjnie poławiają­
cym w ich obszarze względnie 
tym, które wniosły istotny 
wkład w intensyfikację zaso­
bów. Sprawą wymagającą ure 
gulowania jest — naszym zda 
niem — zapewnienie strefom 
ekonomicznym statusu morza
otwartego, a więc wolności 
glugi, przelotu, zakładania 
bli itp.
. Przypuszczalnie kwestie

że 
ka

te

przybrzeżnych państwo może 
a posiadać wyłączne prawo do 
" eksploatacji żywych zasobów 
k morskich oraz surowców7.

Stanowisko państw w tej 
kwestii nie jest jednolite i za 
leży głównie od położenia geo

znajdą rozwiązanie w skody- 
fikowanym i uwspółcześnio­
nym prawie morskim. Nastąpi 
to jednak nie prędzej niż w 
roku przyszłym./ Wc~‘- 'mejsze 
próby jednostronnego stana- 
wiania stref ekonom.cznych 
są sprzeczne z obowiązującym 
prawem i mogą1 wprowadzić 
niepotrzebne zadrażnienia mię 
dzy państwami eksploatujący­
mi zasoby morskie, (jw)

Pół tysiąca młodych lekkoatletów 
w memoriałowych zmaganiach
Przed 9 laty Poznań, był miejscem rywalizacji CZni- i 

lekkoatletów - seniorów z kraju i kilku państw Eur 
Memoriale im. Janusza Kusoci ńskiego. Tym razem w ’ 1 - - — - - - - ’ * ’ UniuAi I12—13 bm. będzie gospodarzem podobnej imprezy, ty^ 
juniorów — do 19 lat, o czym wstępnie informowaliśmy k 
w „Glosie”. Dzisiaj bliżej o Małym Memoriale, który stan' 
wi też generalną próbę organizacyjną dla działaczy p0ZtlJa 
skiego Okręgowego Związku Lekkoatletyki WFS pr^« 
cowymj VIII Ogólnopolskimi Igrzyskami Młodzieży
nej i Studenckiej.
Na stadionie AZS-u 12 czerw 

ca o godz. 16 nastąpi oficjalne 
otwarcie memoriału, choć pier 
wsze jego konkurencje rozpo- 
czną się jeszcze poprzedniego 
dnia; do rywalizacji przystą­
pi 5-boistki i 10-boiści (od 
godz. 16) Godzinę przed oficjał 
nym otwarciem zawodów ro-z- 
poeznie się konkurs skoku 
wzwyż pań i skoku o tyczce, 
w obu bowiem konkurencjach 
startować będzie bardzo dużo

Igrzyskami Młodzieży

zawodniczek zawodników.
Drugiego dnia początek 
dów o godz. 10.

Bilety na tę imprezę do 
cia przed jej rozpoczęciem 
sach AZS-u, ul. Pułaskiego

zawo-

naby-

30 (po
10 zł, normalne i 5 zł ulgowe). 
Zmagania wieloboistów do obejrze 
nia bezpłatnie.

Emocji i dobrych wyników 
z pewnością nie zabraknie. Or 
ganizatorzy zapewniają przy­
jazd wielu zawodników krajo 
wych oraz z Bułgarii, Rumu­
nii i Węgier, legitymujących 
się obiecującymi rezultatami w 
różnych konkurencjach.

I tak w skoku o tyczce ujrzymy 
na pewno M. Kolasę z AZS-u 
Gdańsk, którego rekord życiowy 
wynosi 4,95 m, w skoku w dal — 
S. Jaskułkę z AZS-u Warszawa, 
mającego już na swym koncie re 
zultat 7,80 i niewiele mu ustępują 
dego M. Chludzińskiego z Warsza­
wianki. Właśnie w tej konkurencji 
liczymy na młodego poznaniaka — 
A. Lewandowskiego z SZS—AZS, 
który może nawiązać wyrównaną 
walkę z koalicją skoczków war­
szawskich. Takie same nadzieje 
wiążemy ze startem E. Szklarek z 
Warty, skaczącej w dal regular­
nie ponad 6 ni; ma ona wszelkie 
predyspozycje by wyjść obronną 
ręką z walki z teoretycznie lep­
szą B. Wojnar z Resovii Rzeszów 
(6,21). Faworytką rzutu oszczepem 
pań jest M. Bukowska z Calisii, 
której rekordowy rezultat wynosi 
55,18. Ciekawie zapowiada się też, 
skok wzwyż pań, na starcie które 
go staną m. in., E. Więcek (181 cm) 
i A. Pstuś (180) — obie z Wawelu 
Kraków. W biegu zaś na 800 m 
do mistrzowskiego tytułu pretendu 
je przede wszystkim E. Głodź z 
Juvenii Wrocław (2,10.0).

Ten choćby pobieżny prze­
gląd listy startujących wskazu 
je, iż wałka we wszystkich 
konkurencjach będzie zacięta 
i przyniesie sporo wartościo­
wych wyników. Kto wie, czy 
wśród licznej plejady około 
500 młodych lekkoatletek i lek 
koatletów z blisko 100 klu­

Piłkarze Lecha 
wyjeżdżają do Francji

Dzisiaj wieczorem piłkarze Lecha 
wyjeżdżają do Francji. Rozegrają 
tam dwa towarzyskie spotkania: 
pierwsze w Valanciennes z I-ligo- 
wym klubem Union Sportive Va- 
lenciennes-Anzin (w- którym grają 
byli piłkarze Górnika Zabrze — 
Wilczek i Wraży) w dniu 13 bm., a 
drugie 15 czerwca z jednym z H-li- 
gowych zespołów francuskich. Z 
wyjątkiem Karweckiego. który 
jest z reprezentacją młodzieżową 
Polski w KRL-D oraz Szczepaniaka 
do Francji udali się wszyscy za­
wodnicy kadry pierwszej drużyny, 
łączn-ie z Jakóbcza-kiem i Wojcie­
chowskim.

Dalsze plany piłkarzy Lecha prze 
widują wyjazd 25 bm. do Koszyc 
w Słowacji, gdzie uczestniczyć bę­
dą w mistrzostwach Europy zespo­
łów kolejarskich. Impreza ta bę­
dzie trwała do 5 lipca. Natomiast 
25 lipcą lechici wyjadą do RFN ja­
ko goście Kickers Offenbach, któ­
rą to drużynę oglądaliśmy w u- 
biegłym miesiącu w Poznaniu. Po­
tem zgrupowanie w Słubicach, a 22 
sierpnia początek rozgrywek ligo- 

\wych 1976/77. (ad)

SP 21 wygrała
I 1 /

piłkarskie IMS
Na boisku KS Mieszko w Gnieź­

nie rozegrano finałowy turniej 
Igrzysk Młodzieży Szkolnej w pił­
ce nożnej. Zwyciężyła Szkoła Pod­
stawowa nr 21 z Poznania pokonu­
jąc w finale SP 2 Gniezno 2:0, SP. 
5 Szamotuły 2:1 i SP 4 Śrem 7:0. 
Kolejne miejsce zajęły SP 2 Gniez­
no, SP 3 Szamotuły i SP 4 Śrem.

(wił)

bów, nie wystąpi wielu przy, 
szłych reprezentantów pck? 
potencjalnych kandydatów i 
udziału w następnej OHiJ 
dzie w Moskwie, W podobnJ 
bowiem sposób zdobywali oiU 
pijskie ostrogi tacy zawodnie-.' 
j.ak T. Kulczycki - bardj 
dobry płotkarz Orkanu, ucze| 
stnik Igrzysk w Monachia! 
czy J. Juśkowiak — 
sprinter Orkanu, były ręka, 
dzista świata na 60 m w hi i 
uczestnik „srebrnej” sztafeM 
4 X 100 m i czwarty na 100 J 
na mistrzostwach Europy» 
Belgradzie.

Konfrontacja czołowych poi. 
skich lekkoatletów — junio­
rów z rówieśnikami z innych 
państw zapowiada się intere­
sująco.

JERZY ZIÓŁKOWSKI |
u

12 i 13 bm.
Judo 

w najlepszym wydaj
Interesujące imprezy przy­

gotował dla sympatyków juą, 
Okręgowy Związek Judo i 
Poznaniu. W sobotę 12 bmj 
godz. 17 odbędzie się międzp 
państwowy mecz Polska - 
Francja juniorów do lat 20,i 
w niedzielę 13 bm. o godŁ 1! 
— po raz pierwszy w obsa­
dzie międzynarodowej VI Tai 
niej Targowy o Puchar Japoń-; 
sklej Organizacji Handlowi 
„JETRO”. Miejscem jednej ii 
drugiej imprezy będzie sa’4 
Wojewódzkiego Ośrodka Spoi 
tu i Rekreacji (dawniej 
POSTiW-u) przy ul. Chwiał 
kowskiego 34.

Juniorzy Francji z którymi młi 
dzi Polacy spotkają się w soW 
to europejska czołówka. Turniej 
o puchar „JETRO” będzie mili 
najsilniejszą z dotychczasowy^ 
obsadę. Rzecz w tym, iż 
Związek Judo uchylił zakaz stu- 
tów w tej imprezie zawodńitóe 
kadry narodowej (w poprzedni 
latach najlepsi nasi jpdocy zaww 
o tej porze roku odpoczywali)- I

W turnieju o puchar 
zobaczymy więc m. in. medalistę’ 
mistrzostw świata i Europy: 
kowskiego, Reitera i Adamczybj 
W sumie w sali WOSiR-u wyW 
70 zawodników- przy czym opt’" 
reprezentacji Francji juniorów 
kadry olimpijskiej Polski, repre- 
zentacji Polski juniorów ’nl 
Okręgowego Związku Judo O13® 
z tych ekip wystawia po d"’1 
zawodników w jednej z 5 kataj 
rii wagowych) po jednym za’ 
niku wystawią następujące » • 
we polskie kluby: WyD«« 
Gdańsk, Gwardia Wrocław, G*”’ 
dia Warszawa, Polonie Bydgosz* 
AZS Wrocław (ubiegłoroczny 
bytyca pucharu przechodoM* 
„JETRO”) oraz Czarni 
Turniej odbędzie się tyfk® w 
kurencji indywidualnej, 
przyjadą niestety reprezM^ 
Budapesztu, którzy wcześni*! 5 
powiedzieli swój udział. 
emocji, ani bardzo dobrych 
nie zabraknie. Turniej w p 
niu stanowić będzie jeden z 
nych sprawdzianów Vne 
pijskich naszej czołówki, ń

K

R

S 
fi 
0 
w

X dalekopis^
W czwartek, w 

wych tenisowych € d**
Francji, rozegrano kolej 
ćwierćfinałowe pojedynki r 
pojedynczej
szym Rauł Ramirez (M^ocZy 
konał Węgra Balasza 1
7:6, 2:6, 6:1, 7:5. Mecz *
4 godziny. . „ Amer#

W drugim pojedynku ^,ycfęży<
n.in Harold Solomon ( (.1, 
Guillermo Vilasa (MS " gafflk81 
0:6. 7:6, 6:1. W
spotka się z Solombn

W drugim międzypan' 
towarzyskim meczu f n'reZenMc) 
kobiet w Lublinie, r®P oliiW* 
Polski, pokonała druz^ 
ską Kanady 20:13 f10-JolarS^S

Zwycięzcą 10 etapu ... pr®*Wyścigu Dookoła An^1 ’ 
dzącego z Scarboroug t 
lington, został P%
ski Ryszard Szurk?^ w 
nał on trasę
czasie 2:53.21
niszu Ada Taka nrtigi ?5$o 
Jiri Prchala
reprezentant Jan B z skiasyfl 
wał się na 9 cZaSie
wary w tym samym 
zwycięzca.



Pr»«L
«« Starszą sa- 

r nią z możliwos- 
Mieszkania. Oferty 

cii Grunwaldzka 19, 

dla —----- ----- -—'^ZZTThałupniczka do 
koszul i bluzek. 

szT13 prasa”, Grun- 
19. dla 48065g. 

_______ -----;
—damsko-męska 
Fff1 słowackiego 27. 
potrzeb^3- 48020g

2^jrophymu~^ 5^etnKW°

22 m~ L__________ 48463g poszukuj
Palmę feniks — 2 m sprze 
dam. Grochowska 137 m. 
16- 48467g

9 Samochody

T^kktryćśny- uczeń 
MontN - ta do prac elex 1J\SSnychPpotrzeb- 
tro^ry.44, ^009g

Sprzedaż
-^^ałkę WC-5 sprze 

*"op lut’ zamienię na ni- 
wywrotkę Gorączka 

‘^idaw Koźmin, pow.
L 48061 gOtrzycKo-.—?

„dam szafę chłodniczą 
1 Kaźmierczak, 

^ąń, zagonowaj 48071g

?nrwdam kanapę i dwa 
E, Kluby, nowo po- 

skay. stan idealny.

|owa 6 m 29. 48O88g

n^Tzrozblórki sprze- 
® " Poznań, Dzierżyń- 
^g0J51 m 15. _ 48023g 

Komplet stołowy, szafę, ka 
nspctapczan nowe, seg- 
",nt kuchenny. zegar 
;rKdam. Tel.

Sprzedam gabinet męski 
chipendale. Oferty „Pra- 
ja", Grunwaldzka 19, dla 
Wig. ______________
Sadzonki goździków (ma 
tecznik pochodzenia ho­
lenderskiego), chryzan­
tem, gerber — sprzedam, 
orzvjmę zamówienia. Tel.
748-74. __________
Wytwórnia mozaiki par­
kietowej. oferuje mozaikę 
dobową 150 zł m kw., ga­
tunek pierwszy Adres do 
mowy dia korespondencji 
51-604 Wrocław Śniadec­
kich 51 m. 2, teł. 48-15-86,
Kostecki. 1252-K2

Sprzedam motocykl marki 
Sokół 606 m* z wózkiem 
startowym Poznań, ul. 
Rolna 9c m. 7, po godz. 15. 

48472g

Sprzedam wózek głęboki, 
francuski. granatowy. 
Oferty ..Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 48397g.

Sprzedam Syrenę 104 — 
rocznik 1972, stan bardzo 
dobry. Tel, 539-98 . 7i2g 

Sprzedam samochód Fiat 
127p, rocznik 1975. Wiado 
mość: Murowana Goślina 
ul. Młyńska 6. 56gp 

Sprzedam okazyjnie War 
szawę M-20. Wiadomość- 
Eugeniusz Kubacki, Słu- 
gocin, gmina Lądek 62-406 

_______  658 p
Sprzedam Skodę S 100 
Bronisław Łączkowski, Po 
drzewie, ul Długa 41, 
woj, poznańskie. 48336g

Sprzedam Fiata MR no- 
wy. Tel. 67-99-01, 48385g

Volkswagena 1300, rok
1969 1970. kupię. Tel
569-28. po godz. 19. 48399g

Sprzedam samochód Syre 
na 105 L nową. Poznań. Og 
nik 28 m 2 w godz. 16-18.

48017g
Sprzedam Syrenę 105. Pre­
mia PKO. Odbiór natych­
miastowy. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19. dla 48059g’

Chłodnicę samochodu P-70 
kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19. dla 48084g

O Lokale
Sprzedam M-2 własnościo 
we Osiedle Słowiańskie. 
Oferty ..Prasa” Grun­
waldzka 19. dla 48597g.

Przyjmę 2 panienki pracu 
jące na wspólny pokoi, ul.
Krośnieńska 2. 48038g
2 pokoje 55 m kw. oraz 
kuchnia, łazienka, wspól­
ny korytarz (śródmieście) 
zamienię na mniejsze. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 ,dla 48039g

Pokój, kuchnię słoneczne 
zamienię z kolejarzem na 
kawalerkę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
48062g.

Pilne! Dwupokojowe Miń 
sku Mazowieckim zamie­
nię na mieszkanie Pozna­
niu, Koninie Bydgoszczy. 
Gnieźnie. Oferty 437203 
Biuro Ogłoszeń Warszawa
Poznańska 38. 1273-K2

Dnia 6 czerwca 1976 roku zmarł

prof. dr JERZY CZOSNOWSKI
były przewodniczący Zarządu Głównego Sekcji 
Fizjologii Roślin Polskiego Towarzystwa Bota­
nicznego oraz były przewodniczący i członek 

Zarządu Oddziału Poznańskiego 
naszego Towarzystwa.

W Zmarłym Polskie Towarzystwo Botaniczne 
traci zasłużonego działacza i wybitnego uczo­
nego.

Zarząd Główny i Oddział Poznański 
Polskiego Towarzystwa Botanicznego

i

1425-K3

W dniu 8 czerwca 1976 r. zmarła 

prof. dr habil.
ZOFIA CHARŁAMPOWICZ

były długoletni kierownik
Katedry Technologii Owoców i Warzyw 

Akademii Rolniczej w Poznaniu.
W głębokim smutku żegnamy wielce zasłużo­

nego i cenionego Naukowca, Nauczyciela i Opie­
kuna.

Pamięć o Niej pozostanie na zawsze w na­
szych sercach.

Pracownicy Instytutu
Technologii Żywności Pochodzenia Roślinnego

713g

,Dnia 9 czerwca 1976 r. zmarł po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, namaszczony Olejami św., 
roo] najukochańszy mąż, najlepszy przyjaciel 
zycia, nasz drogi ojciec, brat, wujek i szwagier

FRANCISZEK FURMANEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 7.20 
a cmentarzu na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona

żona z rodziną 
Osiedle Manifestu Lipcowego 20 m. 1, 

^wnlej Piekary 1. 735g

W dniu 8 czerwca 1976 r. zmarł

BOLESŁAW RATAJCZAK
brA<MmaFłym tracimy długoletniego, cenionego 
Równika i dobrego kolegę.

odbyi się w dniu 10 czerwca 1976 r. 
s°az. 16 w Pniewach.

Zmarłego wyrazy głębokiego współ- 
składają:

~ POp — Rada Spółdzielni 
na«a Zakładowa i współpracownicy 

Spółdzielni Inwalidów „Postęp”

1423-K3

t le"la 9 czerwca 1976 roku zmarł po krótkich 

Odiami Fl^Kich cierpieniach, namaszczony 
hią-ż - sw- przeżywszy lat 57, mój kochany 
gier,’ . najdroższy ojciec, brat, teść, szwa- 

UJek i dziadek, śp.

Edward Mikołajczyk
* Wfra?h°dbędzie s1^ dnia 12 bm- ° S«»dz. 15:50 
**°na Msza św. żałobna zostanie odpra- 
* Lasku. sameS° dnia o godz. 15 w kaplicy

W głębokim smutku pogrążona 
Autobus , Ż°na ’ r°d’iną
Ubnń a°mu żałoby o godz. 14.30.

K^t™- 12. 754g

z dzieckiem 
, członkowie SM 

poszukuje nieumeblowa- 
nego pokoju z kuchnią 
lub używalnością kuchni 
zaraz na okres 3 lat (gwa 
rancja wyprowadzenia). 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka19 dla 48400g. 
Panna pracująca poszuku 
je niekrępującego umeblo

Samotna, rozwiedziona, 
53-letnia, posiadająca do- 
mek z ogrodem — pozna 
pana bez nałogów do lat 
60. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 636p.
Panna lat 43 średnie wy­
kształcenie pozna uczciwe 
go pana. Cel matrymonial

wanego pokoiku 1 ny' °ferty -Prasa”' Grun
S puKOlKU jedno- j Waldzka 19 dla 4rfł*7n7f»osobowego przy kultu rai JzłaJlL07g:  

nej rodzinie. Dzielnica Ła- 1 Samot
zarz, Grunwald, Wilda 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 48325g

Samotny 53-letni wysoki
197 cm, wykształcenie śred

wairtik. hi- nie z mieszkaniem pozna
| panią kulturalną, domator

Łódź M-2 zamienię na po w celu matrymonial- 
dobne w Poznaniu. Ofer- nym- Zdjęcia mile widzia 
ty Poznań, ul. Głogowska ne’ zwrot zapewniony. 
411, Łabędzka. 4837ig oferty „Prasa”, Grun- 
-------- ----------  । waldzka 19, dla 4«599g.
Wynajmę pomieszczenie —_____________ ___________
dla lekarza na prywatną Dla krewnego zamieszkałe 
praktykę. Oferty „Pra- go w USA poszukuję kan

Grunwaldzka 19, dla dydatki na żonę do lat 25.
48373g.____ _____ j Oferty z fotografią „Pra-
sa”

Oddam w dzierl^T^ Ł0™™*102*’ 19’ dU 
na biura lub magazyn. |------- ----------------------------------
Oferty „Prasa”, Grun- Panna 43-letnia wysoka, 
waldzka 19^ dla 48389g. j domatorka, materialnie 
— - - J niezależna, mieszkanie poMłode małżeństwo wynaj 
mie pokój z używalnością 
kuchni. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 
48393g.

Nieruchomości
Sprzedam działkę 3.109 
m' — Tarnowo Podgórne 
przy trasie E-8. Wiado­
mość: ul. Srebrnd 6.

 48850g

zna kulturalnego pana wy 
znania rzymsko-katolickie 
go. Cel matrymonialny. 
Szczegółowe oferty „Pra- 

• sa”, Grunwaldzka 19, dla 
I 48706g.

w

UWAGA ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
Sprzedam działkę warszta 
tową na Jeżycach. Oś. O- 
świecenia 3 m 5. 48589g —

Zguby Różne
W dniu 1. VI. na Podola- 
nach zgubiłem portfel z 
dokumentami. Zwrot za 
wynagrodzeniem. Irene­
usz Kostrzewski, Dobie- 
żyn 72, 64-320 Buk. 742g
Meble stylowe odnawia- —— 
my fachowo i solidnie. —— 
Naprawa Mebli Stylowych —— 
Rzeźbiarstwo w Drewnie — 
— Jan Begier i Andrzej — 
Kubiak, 61-869 Poznań, —— 
Garbary 45. 95g ——

® Matrymonialne
Panna lat trzydzieści, wy — 
kształcenie średnie samo- ■— 
dzielna, domatórka, wkrót — 
ce mieszkanie, pozna ka- = 
walera do lat 35, wyzna- 
nia rzymsko-katolickiego. —— 
Cel matrymonialny. Ofer- —— 
ty „Prasa”, Grunwaldzka ■— 
19, dla 48583g.

MUZYKA
. TANIEC

. ŚPIEW
. HUMOR

poznańskich
lokalach rozrywkowych

z rejonów: Suchego Lasu, Piątkowa i Poznania. 
Przedsiębiorstwo Przemysłowo - Handlowe 

„CENTRALA RYBNA”
Poznań ulica Szyperska nr 20PROWADZI NABÓR UCZNIÓW

na rok szkolny 1976/77, do I klasy 
Zasadniczej Szkoły Przemysłu Spożywczego

zawodzie:
PRACOWNIK PRZETWÓRSTWA RYBNEGO

Po ukończeniu nauki zawodu przedsiębiorstwo gwarantuje 
zatrudnienie w nowo budowanym zakładzie produkcyjnym 

w Poznaniu, ul. Strzeszyńska.

Zapisy przyjmuje i informacji udziela Dział Spraw Pracow­
niczych Poznań, ul. Szyperska 20, tel. 580-81, wew. 29.

2109-K1

Dnia 7 czerwca 1976 r. zmarł

TADEUSZ RATAJSZCZAK
odznaczony Odznaką 400-lecia Poczty Polskiej, 
Odznaką Zasłużonego Przodownika Socjalistycz­
nej Pracy, długoletni były pracownik Okręgo­
wych Warsztatów Poczty i Telekomunikacji 

w Poznaniu.

Pogrzeb 
o godz. 11

Rodzinie

odbędzie, się dnia 11 czerwca br. 
na cmentarzu junikowskim.

czucia składają:
Zmarłego wyrazy głębokiego współ-

Kierownictwo — Rada Zakładowa — POP 
oraz współpracownicy 

Okręgowych Warsztatów 
Poczty i Telekomunikacji w Poznaniu

1410-K3
bobsb

Dnia 8 czerwca 1976 r. zmarła nasza ukochana 
siostra, ciocia i babunia, śp.

JADWIGA DEMBSKA
Pogrzeb odbędzie się 

w Gnieźnie.
dnia 11 bm. o godz. 11

Ul. Ogrodowa 14. 814g

Dnia 8 czerwca 1976 r. zmarła niespodziewa­
nie w Ciechocinku po pracowitym życiu ko­
chana ciocia, śp.

MARIANNA PIECHOWSKA
z domu Bukowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 15 
na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążona

MBS
732g

tDnia 9 czerwca 1976 r. zakończył swój pra­
cowity żywot po długich i ciężkich cierpie­

niach, opatrzony Sakramentami św., nasz naj­
ukochańszy i troskliwy mąż, tatuś, brat i wu­
jek, przeżywszy lat 62

FRANCISZEK SZAFRAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 10.50 

na cmentarzu górczyńskim.

W bezgranicznym żalu pogrążona 
żona z dziećmi

Ul. Dąbrowskiego 35/37 m. 7. 777g

. Dnia 7 czerwca 1976 roku zmarła tragicznie, 
T przeżywszy lat 22, moja ukochana żona, 
mama, córka, siostra, synowa i szwagierka, śp.

ALICJA KROCZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 8.30 

na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążony 

maż z córeczkami i rodziną 
1443-U3

। Po krótkich cierpieniach, namaszczony Ole- 
T jami św„ zmarł mój najdroższy mąż, ojciec, 
przeżywszy lat 71, śp.

WŁADYSŁAW STRÓZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o 

na cmentarzu junikowskim.

żona

Prosi się o nieskładanie kondolencji. 
Piątkowo.

godz. 13.05

i syn

1447-U 3

ADRIA • ARKADIA • W-Z
MOULIN ROUGE • PIRACKA
WRZOS • MAGNOLIA

WSPANIAŁA ZABAWA!

Dnia 8 czerwca 1976 roku zmarł po ciężkich 
cierpieniach nasz najdroższy syn, mąż, ojciec, 
brat, szwagier i teść

PAWEŁ MULLAUER 
magister ekonomii, 

b. prezes Robotniczej Spółdzielni Mieszkaniowej 
przy Zakładach H. Cegielski, obecnie członem 
Zarządu Spółdzielni Mieszkaniowej w Luboniu, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotym i Srebrnym Krzyżem 

Zasługi, Medalem 30-lecia PRL, 
Złotą Odznaką CZSBM.

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 12 
na cmentarzu na Miłostowie (wejście od ulicy 
Warszawskiej).

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Racjonalizatorów 5 m. 3. 1444-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
6 czerwca 1976 r. odszedł od nas ńa zawsze

ROMAN ZENKER
student Politechniki Poznańskiej

Dziekan, koleżanki i koledzy 
Wydziału Budowy Maszyn

s. t p. 
WIKTORIA JEZIERNA 

z domu Hubert

zmarła, namaszczona Olejami św.

Wig

dniu
9 czerwca 1976 r„ pozostawiając w żalu pogrą­
żonych siostry, braci oraz całą rodzinę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 bm. o godzi­
nie 7.55 na Junikowie.

“ W imieniu rodziny

wychowanica Barbara Swiętoniowska
736g

tDnia 9 czerwca 1976 r. zmarł nagle w wieku
54 lat, mój najdroższy mąż i nasz najtros­

kliwszy tatuś, śp. i

STANISŁAW KOZAKIEWICZ
Pogrzeb Odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 

na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona 
żona i rodziną

Ul. Głogowska 50 m. 12.

T Dnia 6 czerwca 1976 r. zmarł
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kol. ROMAN ZENKER
student II roku Politechniki Poznańskiej

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Koleżanki i koledzy 
445g

tW dniu 10 czerwca 1976 roku odszedł od nas 
nagle, przeżywszy lat 72, nasz najdroższy 

mąż, ojciec, brat, szwagier, teść i dziadek, śp.

JÓZEF SKOWRON
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 12.56 

na cmerftarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Świerczewskiego 88 m. 4.
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 1445-U3

Komunikat
Rada Wydziału Prawa i Administracji Uniwersytetu 
im. Adama Mickiewicza w Poznaniu — zawiadamia, 
że w dniu 23 czerwca 1976 r. o godz. 9.30 odbędzie się

PUBLICZNA OBRONA ROZPRAWY DOKTOR­
SKIEJ mgra Tadeusza SŁABEGO, nt.: „Zakres 
i formy działania organów Wojsk Ochrony Po-
graniczą postępowaniu przygotowawczym
w polskim procesie karnym”.

Promotorem rozprawy doktorskiej jest doe. dr 
habil. Tadeusz Nowak z UAM.

Tekst pracy wraz z recenzjami został wyłożony 
w czytelni pracowników nauki Biblioteki Głównej 
UAM, ul. Ratajczaka 40 w Poznaniu.

Wstęp na publiczną obronę wolny. 2962

+ Dnia 9 czerwca 1976 r. zmarł w ciężkich 
cierpieniach po tragicznym wypadku mój> 

, ukochany mąż, nasz najdroższy tatuś, zięć, brat, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 44 śp.

STANISŁAW KWIATKOWSKI
Msza św. zostanie odprawiona 12 bm. o godz.

15.00 w kościele parafialnym 
czym odprowadzenie zwłok na

W smutku pogrążona

żona z

w Spławiu, po 
cmentarz.

Ul. Glebowa 51.
rodziną

T33g

tDnia 8 czerwca 1976 roku odeszła od nas po 
ciężkich cierpieniach, w 24 wiośnie życia,

nasza najukochańsza 
siostrzenica, bratowa i

córka, siostra, ciocia, 
kuzynka

BARBARA BUKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 12.1#

na cmentarzu junikowskim w Poznaniu.

Rogoźno.

W głębokim smutku pogrążeni 

rodzice i rodzina
68Sg

tDnia 9 czerwca 1976 r. zmarł niespodziewa­
nie, przeżywszy lat 67, najdroższy mąż, nasz 
kochany tatuś, teść, dziadek, brat, szwagier 

i wujek

JAN BILSKI
Msza św. pogrzebowa odbędzie się dnia 12 bm. 

o godz. 10.30 w kościele parafialnym, po czym 
pogrzeb na cmentarzu w Ostrorogu.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ostroróg, ul. Wroniecka 19 a. 800g

tDnia 9 czerwca 1976 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., w 64 roku życia i 34 roku 
kapłaństwa, śp.

ks. KAZIMIERZ KAIK
kapłan diecezji włocławskiej

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie 
w Krotoszynie, dnia 12 bm. o godz. 14.30 w ko­
ściele św. Ap. Piotra i Pawła, a następnie wy­
prowadzenie zwłok na cmentarz parafialny.

O memento proszą 
księża dekanatu krotoszyńskiego 

738g

tDnia 9 czerwca 1976 roku zmarł po ciężkich 
cierpieniach, nasz ukochany ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, śp.

ANTONI URBAN
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 11.16 

na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w smutku

Wig

tDnia 8 czerwca 1976 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., nasz ukochany mąż, 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 63, śp.

mgr ADAM REINOCH
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 16.18 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Limbowa 3 m. 7.
Autobus z domu żałoby o godz. 9.

tDnia 8 czerwca 1976 
żywszy lat 71, nasza 

ciowa i babcia, śp.

WANDA

1441-U3

r. zmarła nagle, prze- 
ukochana mama, tes-

CISZAK
z d. Włodarczak

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 9.46 
na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

1442-K3
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Piątek

Barnaby 
Feliksa

Słońce: 3.10—20.01

Trwa harcerski zaciąg£ Operacja Lednica", czyli
OPŁBA — g. 19 ..Baron cygań-

MUZYCZNY — g. 19 „Cygańska 
miłość”.

EOLSKI 
pałacu”.

NOWY ■ 
Chioggi”.

STARY

g. 19.30 „Derby w

g. 19 „Awantura W

RYNEK
.Światło i dźwięk”.

22.15

Dzieci jadą na kolonie

r KINA i
KDF MUZA — g. 10. 12.30. 15.30 

„Sugarland Express” (USA 15 1.),
g. 17.45, 20 
L).

Con amore” (poi. 15

APOLLO — g. 10. 12.30, 15, 17,jo, 
20 „Świat Dzikiego Zachodu” 
(USA 15 1.).

BAŁTYK — g. 10. 12.30, 15.30, 18, 
20.30 „Morderstwo w Orient Ex- 
pressie” (amg. 15 1.).

GONG — g. 10, 12. 16 „Jak zdo­
być prawo jazdy” (fr. 15 1.), g. 18. 
20 „Prawo gwałtu” (USA 18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Ja­
rosław Dąbrowski” (poi. b.o.).

GWIAZDA — g. 10. 12. 14. 16, 18 
„Dziewczyna z laską” (ang. 15 1.). 
g. 20 „Play Time” (fr. 15 1.).

KOSMOS
obiecana” (poi. 15 l.).

MALTA

g. 17.30 „Ziemia

g. 15.30
wstążeczką” (koreań.

„Czerwona 
b.o.), g. 17

„Aresztuję cię przyjacielu” (ang. 
15 1.), g. 19 „Ślady” (wł. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Pippi 
w kraju Taka Tuka” (szwedz. b.o.), 
g. 17.30. 19.30 „Anatomia miłości”
(poi. 15 1.).

OSIEDLE — g. 16
pies” (radź. b.o.). g. 19

.Ja

szeryfa” (USA 15 1.).
pancerniak —

i i mój 
..Synowie

g.
.Dwaj ludzie z miasta”

17. 
(fr.

RIALTO — g 10. 12.30,
17.30, 20 „Krótkie życie” 
słowac. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — 
„Old Surehand” (jug. b.o.).

19.30
15 1.).
15.15, 
(Dol.-

g.
g-

16.30 „Czerwone i białe” (poi.

15
17,
15

TĘCZA — g. 17 „Safari 5000” 
(jap. b.o.), g. 19.30 „Ucieczka gang 
stera” (USA 18 1.).

WARTA — g. 10 „Ikar” (NRD 
b.o.) g. 12, 14, i6. 18 „Miłość w gb 
dżinach nadliczbowych” (ang. 15 
1.). g. 20 DKF ..DYSKURS” („Z 
podniesionym czołem’’ — USA).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Jeremiah
Johnson’’ (USA 15 1.).

WILDA — g. 10. 
20.15 „Ostatni skok 
(duński 15 1.)

WRZOS (Luboń)

12.30, 
gangu

15.30. 18, 
Olsena”.

g.
.Luboziem” (s. zamkn ).
WRZOS (Mosina) — g.

18 DKF

17, 19.15
„Peppino podbija Amerykę” (wł.
15 1.). 

FOTOPLASTIKON g. 13—18
„Florencja”.

ZOO — ul. Krańcowa 1 ul. Zwie­
rzyniecka — g. 9—20.

DYŻURY 1
SZPITALE: 

laryngologia.
interna, chirurgia,
neurologia

Przybyszewskiego 49:
dziecięca

— ul. 
chirurgia

ul. Krysiewicza
okulistyka — ul. Garbary 17.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66;
nagłe zachorowania w domu, 
rady lekarskie 1 w miejscach 
blicznych — tel. 999.

po- 
pu-

BukowaPodstacje: ul.__  
32-12-61; Osiedle Piastowskie

tei.
15.

teL 722-24; ul. Ugory 18. tel. 592-30: 
ul Kościuszki 103 tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 99 i 544-44: Swarzędz — 
tel. 209 1 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22. tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie 
kuńczego. leczenia odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna ' 53. 
Głogowska 107/109 Dzierżyńskiego 
349, Mickiewicza 22 Mazowiecka 
12, Kórnicka 24. Słowiańska Sta- 
rołęcka 18. al. Marcinkowskiego u 
(całą dobę).

RADIO
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych

przyjaciół; 8.35 Na gdańskiej
ciolinii; 9.05 Muzyka; 
z melodią i piosenką;

p.ę
9.30 Berlin
9.45 Ame-

rykańskie ballady lutowe; 10.08 
Tance polskie kompozytorów ob­
cych; 10.30 „Róża i płonący las” 
— fragm. (ostatni) pow. T. Holu­
ją; 10.40 Leksykon jazzu; 11 Wi­
dziane z bliska; 11.05 Nie tylko 
dla kierowców; 11.12 Łódzki koło­
wrotek muz.; 11.30 Poznań na mu 
zycznej antenie: 12.25 Poznań na 
muzycznej antenie; 13 Kwartet S. 
Smitha; 13.15 Moto-sprawy; 13.35 
Nowe nagrania polskiej muz. lu­
dowej; 14 Tańce kompozytorów 
hiszpańskich; 14.25 Rytmy mło­
dych; 15.10 Z polskiej fonoteki; 
15.35 Studio muzyki instrumental­
nej; 16.11 Propozycje do Listy 
Przebojów; 16.30 Aktualności kul­
turalne; 16.35 Rep. o XII Festiwa­
lu Piosenki Radzieckiej w Zielo­
nej Górze; 17 Radiokurier; 17.20 
Wielki konkurs olimpijski; 17.30 
Parada polskiej piosenki; 18 Mu­
zyka i Aktualn.; 18.30 Przeboje 
non stop; 19.15 Z nagrań Ork. 
PR i TV pod dyr. J. Pruszaka; 
20.05 Rep. literacki pt. „Mistrz”; 
20.20 Melodie, do których chętnie 
wracamy; 21.33 Utwory S. Mo­
niuszki; 22.20 Na organach gra W. 
Kolankowski; 22.30 „Wśród In­
dian w Meksyku” — aud. z udz. 
E. Dzikowskiej; 22.45 Mińi recital 
piosenkarski; 23.10 Korespondencja
z zagranicy; 1 

Wiadomości
23.15 Granice jazzu.

0.01. 1.

spotkanie z historią i przyrodą
W ciągu dwóch minionych lat prawie 1 000 harcerzy z ca­

łej Wielkopolski wzięło udział w konstruowaniu dawnej wsi 
w Dziekanowicach, pracowało przy wykopaliskach na wy­
spie Jeziora Lednickiego. Zasadniczym celem harcerskiej 
„Operacji Lednica” jest budowa skansenu, który będzie sta­
nowił swoistą filię powstającego w Gnieźnie Muzeum Pań­
stwa Polskiego.
Tegoroczne zadania „Opera­

cji Lednica” rozszerzono na za 
gospodarowanie turystyczne 
Szlaku Piastowskiego z Pozna 
nia do Gniezna. We wsi Imioł 
ki w gminie Kiszkowo, na skra 
ju lasu w pobliżu Jeziora Led 
mekiego, zlokalizowany bę­
dzie obóz centralny. Pobudują, 
go uczestnicy na wzór piastow 
skich grodów. Na miejsca po­
zostałych obozów wybrano Stę 
szewko, Lednogórę, Gniezno. 
Młodzież połowę miesięcznego 
pobytu przeznaczy m. in. na

Do wygrania
20„Fiatów“l26p

W województwie konińskim, 
leszczyńskim, poznańskim, ka­
liskim i pilskim znajdują się w 
sprzedaży od 10 czerwca losy 
wielkiej loterii fantowej” Swię 
ta Prasy 76”. 20 głównych wy­
granych to samochody Fiat 
126 p. Cena losu, jak w roku 
ubiegłym, tylko 5 zL

Oprócz popularnych ^malu­
chów” można wygrać także 
motocykle, motorowery róż­
nych marek, rowery, telewizo­
ry, radioodbiorniki, magneto­
fony, maszyny dziewiarskie, 
miksery, maszynki do golenia 
oraz wiele innych przedmiotów 
przydatnych w domu i gos­
podarstwie domowym.

Losy można nabywać w 
kioskach „Ruchu”. O sposo­
bie realizacji wygranych in­
formują tabele, dostępne w 
miejscach nabycia losów. Wy 
losowane samochody przeka­
zane zostaną nabywcom naj-
szczęśliwszych losów
kwartale br. (na)

A W zaprasza
Dzisiaj o godz. 18

Automobilklubu Wielkopolskiego, 
ul. Mielżyńskiego 16 odbędzie się
pogadanka 
Hiszpanii, 
czarni.

W godz. 
poradnia

turystyczna na temat 
ilustrowana przezro-

17

Kursują już „zielone'44

pociągi i autobusy

wytyczanie, opisywanie i sta­
wianie znaków turystycznych 
na szlakach pieszych i rowero 
wych, weźmie udział w rewa­
loryzacji staromiejskiego ukła 
du Gniezna, będzie budowała 
skansen w Dziekanowicach, po 
rządkowała drogi, place, par­
ki. pomoże też w żniwach.

Na pozostałe dni przygoto­
wano ciekawe imprezy, takie 
jak turnieje rycerskie, „biesia 
dy piastowskie”, pojedynki, 
święto Kupały. Chętni będą 
mogli uczestniczyć w zajęciach 
różnych klubów specjalnościo- 
wych: archeologicznym, piasty, 
cznym, technicznym, fotogra­
ficznym, kulturalno - rozryw­
kowym, sportowym. Czynne bę 
dą również kluby dyskusyjne 
— historii średniowiecza, wie­
dzy społeczno - politycznej, a 
także wystawy i konkursy; od­
bywać się będą spotkania z in 
teresującymi ludźmi.

„Operacja Lednica” ma być 
dla młodzieży próbą sił i cha­
rakterów, okazją do spraw­
dzenia i doskonalenia włas­
nych umiejętności. Uczestnic­
two w pracach pozwoli mło­
dym przeżyć satysfakcję z ich 
rezultatów’.

Harcerzy ze szkół ponadpod 
stawowych, którzy chcieliby 
wziąć udział w „Operacji Led­
nica” informujemy, że mogą 
zgłaszać swoje uczestnictwo do 
15 czerwca w Komendzie Cho­
rągwi Poznańskiej, ul. Czer­
wonej Armii 80/82. (bg)

Od niedzieli 6 bm. rozpoczęli tegoroczne wakacje uczniowie 
szkół podstawowych. Tego dnia wyruszyły też pierwsze „zie­
lone” pociągi i autobusy, wiozące uczestników kolonii do 
różnych zakątków kraju. Tym samym dla PKP i PKS rozpo­
czął się letni szczyt przewozowy, który nasilać się będzie 
zwłaszcza przy zmianach turnusów, także wczasowych.

Z poznańskiego Dworca Głów 
nego odjechały już trzy dodat 
kowe pociągi kolonijne: do 
Warszawy i do Gdyni oraz Ko 
łobrzegu. Takich dodatkowych

Na Ratajach

SAM spożywczy otwarty
w każdą niedzielę

Mieszkańcom Osiedla Pow­
stań Narodowych (Rataje) prze 
kazano w poniedziałek ogólno­
spożywczy SAM typu delikate­
sowego; jego powierzchnia 
przekracza 1000 metrów kwad 
ratowych. Będzie on otwarty 
także w każdą niedzielę <>d 9 
do 16, w pozostałe natomiast 
dni — oprócz poniedziałku — 
od 9 do 21.

Pr zeds iębiors two Handlu
Spożywczego w Poznaniu speł­
nia tym samym życzenia klien­
tów, sygnalizujących potrzebę 
zorganizowania tego właśnie 
typu placówki. Jest to równo­
cześnie przykład dobrej orga­
nizacji pracy, tworzenia dogod 
niejszych warunków zakupów.

Nowy sklep posiada funkcjo­
nalne i dobrze wyposażone zap 
lecze socjalne oraz magazynu 
we, może przyjmować dostawy 
w systemie nocnym.

przewozów w poznań^kin 
PKS-ie w dalszym ciągy 7 
rozpoczynanie i kończenie tu 
nusów w podobne dni miesia 
ca, co poważnie utrudnia « 
spoko jenie wszystkich potrzei 
przewozowych. Niejedn0kro 
nie zmusza to do uzgadniani. 
przesunięcia terminu prz " 
zu, przysparzając dodatkowe 
kłopotów PKS-owi i organj,; 
torom kolonii. Często ci ostatr 
ustalają zaledwie 1—2 dniowi 
przerwy między zakończenier, 
jednego a rozpoczęciem naste 
nego turnusu, co powoduje k 
nieczność zatrudniania podwo 
nej ilości taboru, który wyko 
nuje efektywną pracę "tylko v 
jednym kierunku. Warto, ab 
takie kłopoty nie powtarza!’ 
się w przyszłości, (bop)

pociągów kursować jednak bę­
dzie tego lata (z Poznania od- 
jedzie ich łącznie 7) o wiele 
mniej niż w poprzednich, gdyż 
decyzją Ministra Komunikacji 
dla celów przewozu dzieci na 
letnie kolonie rezerwowane ma 
ją być wagony w normalnych 
pociągach objętych rozkładem. 
Nie stanowi to ułatwienia w 
ich ekspediowaniu, ale wszyst 
kie zgłoszone zamówienia zo­
stały przewidziane w harmono 
gramie przewozów.

Przez całe lato z Poznania 
wyjedzie koleją na kolonie oko 
ło 43 000 dzieci. Najwięcej z 
nich uda się na Wybrzeże oraz 
do Krakowa i Jeleniej Góry. 
Obsługą ich zajmuje się otwar 
ty przy peronie IV punkt kolo 
nijny.

Gorący okres nastał również 
dla poznańskiego PKS-u. Od 
poniedziałku do środy wyruszy 
ło do różnych miejscowości 
(zwłaszcza nadmorskich) 12 au­
tobusów z dziatwą. Właśnie 
Wybrzeże, a szczególnie Koło­
brzeg i Koszalin, oraz Olsztyn, 
Ziemia Lubuska, Chodzież i re 
jon Międzychodu stanowią 
główne kierunki przewozu. Na 
stępne kursy odbywać się te­
raz będą niemal codziennie i 
to często nawet po kilkanaście.

Z województw: kaliskiego, 
konińskiego, leszczyńskiego i 
poznańskiego, podległych zarzą 
dowi Przedsiębiorstwa PKS w 
Poznaniu zgłoszono zapotrzebo­
wanie przewiezienia latem na 
kolonie łącznie około 47 000 
dzieci i młodzieży, na co wy­
korzystać trzeba będzie prawie 
900 autobusów. Dla porówna­
nia w ub. roku liczby te wy-

Dorobek poznańskiegi
Archiwum PAN

W Archiwum Polskiej Aka­
demii Nauk w Poznaniu przr 
ul. Mielżyńskiego 27/29 otwa: 
to — związaną z 20-leciem ist­
nienia tej placówki — wysta­
wę jej dorobku. Ekspozycja za 
wiera m. in. spis pamiątek pa 
Karolu Libelcie i Auguście 

Cieszkowskim, fragmenty auto­
biografii znanego archeologa 
sławy międzynarodowej - 
prof. dr. Józefa Kostrzewskie- 
go, a także rękopis jeg0 „Kul­
tury prapolskiej”, archiwalne 
zapiski oraz dokumenty doty­
czące dorobku i rozwoju poz­
nańskiej placówki PAN.

W poznańskim oddziale Ar­
chiwum PAN odbyło się rów­
nież spotkanie naukowców z 
przedstawicielami placówek 
archiwalnych w Warszawie, 
Poznaniu, Krakowie i Zabrzu.

Podczas spotkania profesora 
wie: Jerzy Topolski, Zygmun: 
Kolankowski, Kazimierz Śląsk: 
i Zdzisław Kaczmarczyk ora: 
doc. dr' Stanisław Nawrocki 
omówili działalność poznań­
skiego Archiwum PAN, jegn 
rozwój i dorobek oraz długo­
letnią współpracę z instytuc­
jami naukowymi w Poznaniu, 

(wos)

tokalu

IV

niosły odpowiednio 38 400
i 562. Wzrost zadań jest więc 
znaczny, przy czym przewozy 
te wykonywać trzeba będzie, 
oczywiście, niezależnie od ob­
sługi linii regularnych i sezo­
nowych oraz przewozu ludzi do 
zakładów pracy.

Utrapieniem sztabu letnich

Nad listami czytelników

Koniec ery koników"?
19 czynna jest

kierowcy również
lokalu AW. Informacje można 
uzyskać osobiście łub telefonicz­
nie pod numerem 552-55.

w konturze — fragm. książki W. 
Berenta; 10.39 Konc. ork. dętych; 
11 O. Messiaen: „Pieśni Ziemi i 
Nieba”; 11.35 Postęp w gospodar­
stwie domowym; 11.45 Od Tatr do 

. Bałtyku: 12.05 Czas dobrych gos­
podarzy; 12.25 „Odwiedziny” — 
fragm. pow.; 12.45 Konc. muzyki 
operowej; 13.35 Wokół spraw na­
szego stołu; 13.50 Przeboje Berli­
na i Sofii; 14.10 Więcej, lepiej, ta 
niej; 14.25’ Tu Radio Moskwa; 14.45 
Suita na sopran j skrzypce Hei- 
tora Villi-Lobosa; 15 Radioferje; 
15.40 Studio Słonecznik: 16 Henry 
Purcell — Sonata ariowa g-moll;

18 Muzykobranie; 18.39 Polityka 
dla wszystkich; 18.45 Przeboje 40- 
latków; 19 Pow. w wyd. dźw.: 
„Piknik na skraju drogi”; 19.35 
Opera tygodnia — F. Poulenc: 
„Dialogi karmeljtanek”; 19.59 , Le
we pieniądze
terradio 
słońca”

20.40
ode. pow.; 20 In 
„Nubijski taniec

gra zespół Wether Re-
port; 20.50 „Teatrzyk Zielone Oko” 
— „Godzinę, w której popełniono
morderstwo” słuch. wg opow.

pianisty D. Baldwina; 20.30 Symf. 
koncert. K. Stamica i W. A. Mozar 
ta na skrzypce, altówkę i orkiestrę; 
21.30 Garrick Ohlsson gra Chopi­
na na płytach F.M.l. I Konc. for 
tepianowy c-moll op. 11 (stereo 
ogólnop.); 22.15 Studium Wiedzy 
Polityczno-Społecznej. Społeczna 
rola ąztuki; 22.30 Aud. poświęcona 
pamięci K. Stromengera-

Wiadomości: 12, 16.

Dokątne handlowanie bile- 
* tami przestało być tak 

nagminną zmorą, jak niegdyś, 
ale i obecnie jeszcze można się 
przed kinami natknąć na „ko­
ników”. Wystarczy, by jakiś 
film wzbudził większe zainte­
resowanie, a już przed sean-
sami usłyszeć można: 
potrzebuje pan biletu?

Nie

2, 3. 4. 5. 8,
9, 10, 12.05. 15. 16 19. 20. 21. 22. 23.

PROGRAM II: 7.45 Popularne se
renady, diyertimenta kasacje;
8.35 My 76; 8.45 Muz. spod strze­
chy — soliści z różnych regionów; 
9 Recital z nagrań wiolonczelisty 
M. Gendrena: 9.49 Dla przedszko­
li: „Na wiejskim podwórku”; 10 
Czytamy klasyków — Diogenes
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16.10 Kupić, 
chać warto;

nie kupić posłu-
16.39 Mel. operetko-

we; 16.40 Magazyn informac.; 16.50 
Radioexpress; 17 Święto pieśni —
Zakopane amatorskie zespoły
przed mikrofonem: 17.20 Rep. li­
teracki pt. „Wokół jogi”; 17.40 Z 
nowych nagrań Tria Warszawskie 
go; 18.40 Antena nowatorów; 19 
Concerti grossi Haendla i Loca- 
tellego; 19.20 Szkic do portretu 
— Ewa Lipska; 19.30 Transmisja 
Koncertu WOSPR i TV pod dyr.

Dicka Ellisa; 21.35 Mistrzowie na­
stroju; 22.08 Śpiewa Gigliola Cin- 
guetti; 22.15 Trzy kwadranse jazzu 
— dyskografie; 23 Swoje ulubione 
wiersze recytuje A. Żarnecki; 23.05 
Koncert tylko dla melomanów — 
Bach Barszaja; 23.50 Śpiewa B. 
Mec.

Wiadomości: 5, 6. 7 , 8, 10.30, 12.05, 
15. 17. 19.30. 22.

K TELEWIZJA J

Gyórgy Lehela udz. pianisty
Andrzeja Jasińskiego: 22.22 Maga 
zyn rekreac.-turyst.; 22.42 Muzyka, 
ze starych płyt: 23.47 Co słychać 
w świecie; 23.52 A. Dworzak — 
„Cisza leśna”.

Wiadomości: 4.39 5.30 . 6.30 . 7.30, 
8.30. 11.30. 13.30, 18.30. 22.30, 23.42.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Jugoton: 8.30 Co 
kto lubi; 9 ..Lewe pieniądze” — 
ode. pow.- 9.10 Na włoskim rynku 
płytowym; 9.30 Nasz rok 76; 9 45 
Detso Ranki gra utwory fortep. 
F. Schuberta: 10.35 Nowości ra­
dzieckiego jazzu i piosenki — gru 
pa Ariel: 11 Życie rodzinne — ma 
gazyn; 11.30 Z historii orkiestr 
jazzowych — Count Basie: 12'5 
Za kierownica: 13 Powtórka z roz 
rywki; 13.50 ,.W cieniu malwy” — 
ode. pow. Ewy Nowackiej; 14 
Pianista Roger Woodward w stu­
dio: 15.10 Ten stary dobry rock 
and roli: 15.39 My. wrocławianie 
— magazyn kulturalny: 15.50 „Jes 
teś dla mnie wszystkim” — gra­
ła Sonny Rollins i Celoman Haw- 
kins; 16 Rozszvfrowujemy piosen­
ki; „Oda do Venus” śpie­
wa C. Niemen- 16.45 Nasz rok 76; 
17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 Po-

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 7 Koncert poranny; 7.45 
Muz. tydzień Poznania; 8 Trans­
misja z Pr. I; 10.40 Nie tylko dla 
słuchaczy w mundurach — Znaczę 
nie ideologii społecznej w budo­
wie socjalizmu; 11 Dla szkół śred­
nich (wych. muzyczne): „Mój De 
hussy”; 11.30 Nowe nagrania B. 
Betley-Sieradzkiej; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Z radiowej fonoteki mu­
zycznej; 13.50 Dla kl. III lic. (jęz. 
polski): „Zofia Nałkowska” — 
montaż inf.; 14.25 Muzyka i poez 
ja — Wiersze Bułata Okudżawy; 
14.55 „January Kołodziejczyk, czy 
li sztuka życia” — fragm. książ­
ki W. Borowego; 15.15 „Szkic do

PROG.RAM I: 6 — TTR — Che­
mia — powt. wiadomości i przy- . 
gotowanie do egzaminu semestr.; 
6.30 — TTR — Mechanizacja rol­
nictwa — powt. wiadom.; 10 — 
„Ballada o małym chłopcu i sta­
rym mężczyźnie” węg. film fab.; 
12.45 — TTR — Wskazówki melo­
dyczne — przygotowanie do egza­
minu; 13.25 — TTR — Matematy­
ka — powt. materiału cz. I; 14.40 
— Kurs przygotowawczy — Zada­
nia egzaminacyjne — 1 i 2. Wy­
kład doc. dr. Tadeusza Huskow-
skiego; 
16.4(1 — 
przykład

16.30
.Obiektyw” 
trolejbus”

Dziennik (kol.)

popularno-naukowy;
— program 

17.35 — IV
Informator Wydawniczy; 17.50 — 
„XYZ” — cz. 1; 18.20 — „Słowa

Tak było niedawno podczas 
wyświetlania w poznańskim 
kinie „Bałtyk” — uzyskanego 
z „Konfrontacji 75” na zale­
dwie trzy dni — filmu pt. 
„Szczęki” i następnego (rów­
nież z „Konfrontacji”) „Oj­
ciec chrzestny” (II). Bilety pod 
czas przedsprzedaży szybko zo 
stały wykupione, a później, 
przed seansem, można je było 
nabywać w cenie 150—200 zł 
za sztukę! Działalność „koni­
ków” — pisze w liście do „Głc 
su” jeden z czytelników — od­
bywała się, niestety bez prze­
szkód.

Okazało się, że chętnych na pła­
cenie takiego haraczu było mniej, 
aniżeli spodziewała się grupa wy­
rostków, która zakupiła bilety w 
celu ich paskarskiej odsprzedaży. 
Gdy miał się rozpoczynać seans, 
wolnych miejsc na widowni pozo-

portretu”
ski”; 
sad” 
ki”;

15.25
„Światopełk Karpiń- 

,Odbywa sie osobliwy
— z cyklu ..Wielkie polemi- 

16.05 M. Pollini gra Fantazje
C-dur op. 17 R. Schumanna; 16.40 
Aud. sportowa: „Sparta Szamotu
ły kandyduje do II ligi' 16.50
Radioexpress; 17 Radiowe spotka 
nie z PWSM w Poznaniu: 17.15 
Aud. oświatowa; 17.25 „Podróże w 
znane i niez-nane”: 17.55 Poznań­
ski koncert życzeń: 18.25 Jegyk 
niemiecki: 18.40 SOS dla biosfe­
ry: „Przyroda z pamiętnika” — 
ginące gatunki roślin i zwierząt;
19 Jak działać sprawnie? .Mło
dzi i starzy mistrzowie”; 19.15 J<*-
zyk angielski; 19.30 Lubelskie

tom^owie Stradivariusa rep.;

spotkania wokalistów jazzowych; 
20 Pieśni M. Ravela w interpreta­
cji Gerarda Scuzaya — baryton i

za słowa”; 18.50 
płetwonurka” — 
franc. pt. „Nim
mięć’ 
19.30.

19.20

— „Przez maskę 
film dok. prod. 
staw utraci pa- 
Dobranoc (kol.);

Dziennik (kol.); 20.15
Wiadomości sportowe (kol.): 20.25 
— „Dama od Maxima” — kome­
dia muzyczna Georgesa Feydeati;
21.40
22.25

„Drogowskazy” (kol.)
Dziennik (kol.); 22.40 —

..Historia o jednym studencie 
dwóch niewiastach”.

PROGRAM II: 16.35 — Język an­
gielski w nauce i technice — lek­
cja 36; 17.19 — Kino Letnie — „By 
ło to w maju” — radź. filA fab.;
18.55 „Oferty”; 1'9 „Tele
skop”; 19.20 — Dobranoc (kol.); 
19.30 — Dziennik (kol.); 20.15 — 
Wiadomości sportowe (kol.); 20.25 
— Ludzie nauki — prof. dr Kazi­
mierz Stojałowskj; 20.55 — Labora 
torium 76 — „Inżynierowie mate­
riałów”; 21.25 — „24 godziny”
(kol.); 21.35 — Teatr Sensacji: Pa­
trick G. Clark — „Upiór w kuch­
ni” (kol.).

stało sporo i wtedy — za co na-
leży się uznanie kierownictwu ki­
na — sprzedano na nie dodat­
kowe bilety. Jeśli tym ra­
zem „konikom” przypuszczalnie 
nie opłacił się ich proceder, za­
wdzięczać to można jedynie wzro-
stowi rozsądku kinomanów.
Część z nich w nagrodę za zlekce­
ważenie propozycji „koników” — 
nabyła dzięki wspomnianej inicja­
tywie — bilety po normalnej ce­
nie, tuż przed seansem.

Stosowanie przez kierownictwo 
kina takiej taktyki, akceptowanej 
przez dyrekcje Okręgowego Przed 
siębiorstwa Rozpowszechniania Fil­
mów w Poznaniu, to najskutecz­
niejsze chyba przeciwstawienie się 
poczynaniom „koników”. Ograni­
czenie bowiem w kasach sprzeda­
ży do najwyżej czterech biletów 
jednemu kupującemu, jak się oka 
zało, tylko w pewnym stopniu u-

trudniło kombinatorom ich Prt 
stępczą działalność: pewną 
biletów zdołali jednak wykupi^

Udowodnienie „konikowi” P’s’ 
karstwa nie jest łatwe, gdyi, 
stety, nie zawsze osoba, która kr 
piła bilet po zawyżonej cenie. 
przyzna się do tego w prtyPaCli'1 
przeprowadzenia konfrontad 
Wówczas personel kina, a 
przybyły na jego wezwanie fu" 
cjonariusz MO są bezradni: ods . 
pienie biletu bez zysku nie ata3 
wi przecież wykroczenia.

Komendant Miejski MO J 
Poznaniu, płk mgr F. Krysi* 
którego zainteresowali^ 
sprawą, przedstawioną w . 
cie, stwierdził, źe komenda 
otrzymywała sygnałów o 
kupywaniu większej ilosei ■ 
letów i dalszej ich odspr26 , 
ży z zyskiem, na premiero^: 
jednorazowo wyświetlane 
Poznaniu filmy. Taki Pr0 
jest oczywiście wykroczę 
(mówi o tym artykuł W 
deksu wykroczeń), i Fę 
ściganiu. Żałować [10. 
czytelnik, któremu zapr0 ;e 
wano bilety po wyzszeJ 
nie zwrócił się o inte^ gg?) 
do Pogotowia MO (nr 4 
i następnie nie ws.I5a,^,- 
cjonariuszom „konikow ■ 
mendant Miejski wy :or>a-
Wiednie zalecenia f p(|.
riuszom MO, zmierzając 
przez nasilenie kon 
kinami do ostatecznej .avVjs. 
cji tego niepożądaneg 
^a‘ darń, *

Jeśli zatem znowu ^H'‘r
jakiś film będzie 
żonę zainteresowanie, u 
najbardziej nawet zaj 
mani przypomnieli s ^,0
czym tu napisaliśmy- p ed * 
domie MO, że 
nem „koniki”, aniz jm pi 
paskarstwo i napy_. m bard7' ’ 
niędzmi kieszenie. m
te solidarna postawa • . prz- 
dzie i tak spowoduje, ze^^ i 
seansem będą szan „„p’
letów na wolne mieisc 
nej cenie, od bileterem


